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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie js co w ą : A am inistraeya N o w e j R e fo r m y  i w szystk ie urzędy pocztow e: m iejsco­
w ą : Adininistraeya N o w e j R e fo r m y .  — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. H erz) P lac Maryaeki. 9. — Handle K Smidowicza i S. W. Niemojow- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajora przy ulicy Grodzkiej. Kretschnierowa Rynek 1. 10. 
Zamiejscową p ren u m craic i ogłoszenia przyjmują Biura d zien n ik ów : We Lwo­
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef P isz. —  W przrnip- 
Alu Heszeles. —  W Jarosławiu Krzyżanowski — W i f  lenni u pp. H aasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, B erlin ie. Lipsku Bazylei i W rocławiu). — 
A. Upelik, R. Mnsse (także w Berlin ie, Hamburgu Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiodt. M. Ihikes. H. Schalek. J. Danneberg — W P a ryż u  Soaietć Mutuelle de Pn- 

Idicite A. L o r e 11 e. directeur. Ruc Cuiiiiarlin. 01.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A dm inistraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 oont. — Ma de słane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. —  N ekrologia po ln  ct. od wiersza. — Głosy pu­
bliczne po ó0 et. od wiersza. — Z a łą c z n ik i do N o w e j R e fo rm y  (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje sic za ceno 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzui 
dla miejscowych prenumerat. N ależytość luprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym’

K r a k ó w , K i maja-
Wielka wojna na wschodzie A/ą i zakończy Ia 

się zwycięstwem Japonii nad Chinami i... zwy­
cięstwem Kosy i nad Japonią. I >'Iko podczas gdy 
Japonia z bronią w ręku poskromiła nieprzyja­
ciela po polu bitwy, to zwycięstwo Rosyi jest 
bezkrwawe.... dyplomatyczne, choć niemniej do­
niosłe. Japonii nie pozwolono skorzystać ze zwy­
cięstwa i w ostatniej chwili zmuszono ją do 
znacznych na rzecz pokonam eh Chin ustępstw.

Ten zwrot rzeczy był dla Europy niespo­
dzianką tak w ie lk ą . że nawet sprzymierzone 
mocarstwa. Rosya, Franeya i Niemcy', nie mo­
gły ukry ć zdziwienia, że rzecz cała poszła tak 
gładko. Japonia, stosownie do życzenia tych 
państw, zrzekła się półwyspu L i a o - T o n g .  
który zabezpieczał jej wstęp w posiadłości 
chińskie; otrzymała za to na razie... słowa u- 
znania od państw skoalizowanyc.lt a w przy­
szłości spodziewać się może większego odszko­
dowania wojennego od Chin. Zanim to jednak 
n astąp i, sądziła Japonia najzupełniejsze mieć 
prawo do obsadzenia sweitt wojskiem półwyspu 
Korei i Liao-Tong. Tutaj atoli, Jeśli mamy dać 
wiarę najnowszym wiadomościom. spotyka ją  
pierwsza rata ..  uznania ze strony trzech mo­
carstw europejskich w tej formie, że Rosya do­
maga się n a t y c h m i a s t o w e j  e w a k u a c j i  
K o r e i  p ó ł w y s p u  L i a o - T o n g  przez 
wojska japońskie, grożąc wojną w przeciwnym 
razie.

Japonia nie ma chyba powodu zachwycać się 
swoją, zbyt pospieszną uległością. Pozwoliwszy 
raz obcym na zajęcie roli pośredników, spotka 
sie z ich ręką wszędzie, gdzie tylko sięgnie. 
Cóż za gwaraneyę mogą dać jej te państwa, że 
Chiny zapłacą wysoką koatrybucyę wojenną, 
gdy ona z ich terytorium  ustąpi? Mocarstwa te 
dążą najwidoczniej do tego, aby z wy wałczone­
go przez Japonię zwycięstwa skorzystała Rosya 
i tanim kosztem zapewniła solne w pfjw  na sto­
sunki koreatskie, a pośrednio na Chiny. Jest to 
chyba dążność nieuzasadniona żadnemi moralne- 
mi względami ho Rosya nie daje najmniejszej 
gwarancyi, że wpły-wu swojego użyje v sposób 
godniejszy cywilizaeri naszego wieku, niż to u 
czynić może Japonia.

ZaTedwo więc l-ozpui-zęly tr/v  skoalizowane 
państwa Europy swą pośredniczącą rolę, a już 
okazują gotowość do pokrzywdzenia praw*1 pań­
stwa, które było na tyle naiwne, że pierwsze 
ich żadanie niewolniczo spełniło. Japonia znaj­
dzie prawdopodobnie nieraz jeszcze sposobność 
do żałowania swej uległości wobec interwencyi 
europejskiej.

Rosya rozpuszcza tera,, wiadom ości. jakoby' 
każdej chwili gotową była do wojny; pytanie 
atoli, czy tak jest w istocie i czy wojna na da­
lekim wschodzie leżałaby dzisiaj w intencyach 
Rosyi. nadto, czy zapewniałaby jej zwycięstwo? 
Gdyby Rosya pewną była siebie, nie uciekałaby 
się do sojuszów z Francy ą i Niemcam i nie 
tu liłabr się pod ich skrzy7dła. VNie prosi ten, 
kto do dawania rozkazów dość czuje się sil­
nym.

Nic zabawniejszego, nad tę najnowszą kon- 
stelacyę politycznych sprzymierzeńców w Euro­
pie, jaka  wytworzyła się przy tej sposobności. 
Franeya i Niemcy znalazły się nagle w jednym 
szeregu..., aby bronić interesów Rosyi. Jeżeli 
bowiem oba te państwa mogły mieć także obro­
nę własnych interesów na oku, to są one ni 
czem w porównaniu z temi, jakich broni Ro­

sya. lak  więc Franeya i Niemcy wprzęgły się 
w rydwan Rosyi i pomagają jej do zabezpie­
czenia jej interesów w Azyi Wschodniej. Jest 
to akcya. jedyna w swoim rodzaju, niezrozu­
miała dla ogółu, ho wręcz niedorzeczna i na 
żadnych głębszych nic oparta motywach. Jeżeli 
Niemcom szło o odegranie roli mocarstwa „mor­
skiego1- i o popisanie się ze swoja marynarką, 
to za ten popis za drogo zapłacą; taniej można 
było to samo uczynić przy pierwszych lepszych 
manewrach morskich. Nie obroni też rząd nie­
miecki lekkomyślnego swojego postępowania i 
rozrzutności przed slusznemi zarzutami opozycyi. 
Jak  zaś niechętnie przyjęto we Francyi udział 
jej w akc, i, popieranej także przez Niemcy, o 
tern mieliśmy już sposobność pisać na tern 
miejscu.

Idzie teraz o to. jak Niemcy i Franeya za­
chowają się wobec coraz dalej sięgających pre- 
tensyj Rosyi ? Teraz już Rosya nie zadowalnia 
się zapewnieniem , że Japonia nie będzie mieć 
posiadłości na stałym lądzie Azyi, — ona pra­
gnie zabezpieczyć sobie wpływ na państwo ko­
reańskie i wstęp wolny na tentorym n chińskie; 
jedneni słowem Rosya rości sobie wobec Ohin 
pretensye do tych praw, które zaprzecza Japo­
nii. Japonia zaczyna się oryentować w sytuacyi 
i wobec najnowszych uroszczeń Rosyi zajmuje 
odmowne stanowisko.

Wcześniej lub później musi przyjść* do star­
cia na wschodzie między temi dwoma na listwa­
mi , jeżeli Rosya plany swoje zaborcze zechce 
hrzeezywistnić. A wtedy dopiero wystąpi na po­
le działania A n g l i a ,  która dotąd, z godną sie­
bie „zimną krw ią-1, przypatrywała się niedorze­
cznemu sojuszowi Francyi i Niemiec z Rosya.
Ynglia najszerszą ze wszystkich państw euro­

pejskich ma sferę interesów w Azyi i czuwa 
nad nią bardzo troskliwie, chociaż działalność 
swa, rozwija tam bardzo konsekwentnie. Jeżeli 
więc między Japonią a Rosya przyjdzie do star­
cia na polu dyplomaticznein to pewnym być 
m ożna. że w chwili stanowczej ukaże się na 
arenie Anglia i prawa swoje zgłosi.

Sprawozdanie inspektora przemysłowego.
IV.

W roku sprawozdawczym były w Galicyi 
dwa wypadki zawieszenia pracy: zmowa robo­
tników piekarskielt w Krakowie i okolicy, tu­
dzież strejk ceglarzy w okręgach krakowskim 
i wielickim. Zmowa piekarzy- objęła 187 robo­
tników i trwała 48 godzin. Strajkujący żądali: 
1) 12 godzin pracy; *2) spoczynku w niedzielę 
od godz. 4 rano do północy; 3) minimum płacy 
dla dorosłego robotnika 8 złr. tygodniowo; 4) 
zmniejszenia liczby uczniów; 5) urządzenia oso­
bnych noclegów obok lokalów roboczych; li) czy­
stego utrzymywania tychże lokalów; 7) nieza- 
mykania robotników- w warsztatach podczas no­
cnej pracy-; 8) usunięcia miejsc ustępowych, któ­
re w nocy wstawiane bywają do lokalów robo­
czych. — Niektórzy piekarze w Krakowie i w 
Podgórzu przychylili się odraz.u do powyższych 
żądań, większa ich część jednak przyrzeczeń 
swoich po strejku nie dotrzymała. Robotnicy 
zwracali się kilkakrotnie do inspektora z prośbą 
o interweneyę, tenże atoli przyznaje, że wszyst­
kie o d  l a t  w i e l u  c z y n i o n e p r z e z e  ń usi­
łowania, żeby w piekarniach galicyjskich wy­

tworzyć stosunki odpowiadające ustawom, ż a ­
d n e g o  z g o ł a  s k u t k u  n i e  o d n o s z ą .

W stryjku ceglarz*' brało udział 7 ID robotni­
ków. zmowa trwała od 21 maja d o  8 czerwca. 
Zadania strajkujących odnosiły się do podwyż­
szenia pląi akordowych. ntrzymywania s t o s o ­
wnych mieszkań dla robotników, uskuteczniania 
wypłat, w dzień powszedni. g*>tóivką bez zali­
czek lub bonów do kantyn, zniesienia wszelkich 
kantyn, zupełnego, spoczynku ^niedzielnego, itp. 
Kilku przedsiębiorców po części życzenie to 
spełniło, inni przeważnie skończyli na obiecan­
kach. Inspektor interweniowsŁ dopiero po ukoń­
czeniu zmowy na żądanie robotników, ale bez­
owocnie.

Ostatni rozdział sprawozdania poświęcono 
sprawie uczniów rzemieślniczych. — Inspektor 
stwicrdzai że stosunek terminatorów do majstrów 
nic uległ ż a d n e j  z m i a n i e  na  l e p s z e .  
Sposób obchodzenia się majstrów z uczniami 
jest b e z w z g 1 ę d n y , s u r o w y. b a r d z o  c z ę- 
s t o w p r o s t  o b u r z a j ą c y .  Młodzież w ta­
kich warunkach wychowywana staje sie dla 
wszelkich szlachetniejszych uczuć niedostępna. 
wyrasta na ludzi równie dzikich jak  jej wycho­
wawcy-. Maltretowany przez majstra i czeladni­
ków- uczeń, jedynie poza warsztatem czuje się 
szczęśliwym. Zarządy korporacyjne zdobywają 
się bardzo rzadko na bezstrduność w ocenianiu 
stosunków między uczniami i-m ajstiam i, i biorą 
zawsze ty eh ostatnich w obronę. Majstrowie, u- 
znający potrzebę i korzyści pos\łania u< zniów 
do szkoły, należą zawsze jeszcze do rzadkich 
wyjątków. Przeważnie wcale o to nie dbają. 
Zarządy korporacyjne nie a nic nie czynią dla 
podniesienia poziomu umysłowego młodzieży 
rzemieślniczej. To wszystko, co się w tym kie­
runku dzieje w Galicyi i na Bukowinie,' liależy 
wyłącznic zawdzięczać inicjatyw ie osób prywa­
tnych, które z poczucia humanitarnego i dla 
dobra kraju nie szczędzą ofiar celem wykształ 
eenia dzielnej rękodzielniczej młodzieży.

Umowy o naukę bvwają zawsze jeszcze za­
wierane w sposób przeciwny ustawie, warunki, 
pod jiikieini przyjmu j ą  sie chłopca na naukę, 
rzadko Wedy figuruje w książce rohoc zcj. We 
wszystkich zwiedzonych, zakładach i warsztatach 
inspektor stwierdził fakt że przepisy o termi- 
natora<*h nie bywają wcam-^iizesM/egaiie.

Na powszechnej zeszłorocznej wystawie k ra­
jowej w osobnym pawilonie można było oglądać 
wy iliki fachowej nauki przemysłowej szkól ga­
licyjskich . a zarazem przekonać się <. istotnie 
nadzwyczajnym rozwoju tej nauki. Niektóre 
szkoły mają na celu poiinosić przemysł domo­
wy w k ra ju . inne kształcą młodzież na dziel­
ił* (‘li. samoistnych rękodzielniKów. Sprawozdanie 
wyraża się z szczególnem uznaniem o szkoła 
szewskich w l linowie i Witkowie, nadto wspo­
mina . że Wydzi ił krajowy trzecią taką szkołę 
otwiera w bieżącym roku szkolnym w N o w y m  
S ą c z u ,  pomimo oporu i niechęci miejscowej 
korporacji szewców.

Szkoły wieczorne, istniejące w liczbie dzie­
więciu przy miejskich szkołach lądowych we 
Lwowie, zostały w ubiegłym roku zorganizowa 
lic na podstawie norm wydanych dla uzupeł­
niających szkół przemysłowych w (I ality  i Wła 
dzom przemysłowym ułatwiono również kontro­
lę nad ten i, ezy majstrowie przepisom ustawy 
eo do posyłania terminatorów do szkoj* czynią 
zadość czy nie.

Z  galicyjskiego funduszu krajowego rozdzie­
lono w zeszłym roku stypendia i wsparcia mię­

dzy 1 l 'j  uczniów w łącznej kwocie 8.000 złr. 
Nadto przyznano 2.000 złr. pięciu uczniom, po­
święcający m się zawodowi handlowemu. I)o 31 
szkól fachowych i warsztatów wzorowych w Ka­
li cy i uczt szczało 120(j uczniów, a z nich Ó03 
ukończył® naukę z dobrym postępem. Do 31 
przemysłowych szkól uzupełniających zapisanych 
było uczniów 4404. uczęszczało 3170 (74-5°/0), 
z tych 280 otrzymało stopień bardzo dobr.
1042 dobry, a 048 niedostateczni.

Ewagi swe zam*ka inspektor w irażam i szcze­
rego uznania dla filantropijnej działalności prof. 
dra Henryka J o r  d a  n a  w Krakowie który 
„majątek swój i czas wolny poświęcił nader 
humanitanieinu celowi-1. I stęp ten przytaczamy 
dosłownie: „('rządzony przez dra Jordana wy­
posażony i utrzymywani publiczny, wielki park 
iv Krakowie służy w lecie jako miejsce zabaw 
dla dzieci, które pod nadzorem i kierownictwem 
opłacanych przez założyciela nauczycieli wśród 
śpiewu ćwiczą się iv gimnastyce i ruchach woj­
skowych. Na zimę wynajmuje prof. Jordan 
v-ielką salę gimnastyczną, w której czeladnicy 
dwa razy na tydzień wieczorami, uczniowie zas 
iv niedziele od godziny 5 po południu do 10 
wieczór w jego obecności gimnastykują się i od­
dają grom. I dzielą się im także nauki śpiewu 
Oprócz tego wynajęty jest staw, a na nim utrzy 
mywana zawsze w dobrym stanie ślizgawka dla 
terminatorów. Łyżwy daje prof. Jordan bezpla 
tnie do użi tku. Ci z wychowanków, którzy się 
szczególnie dobrze sprawuj:!. dostają corocznie 
od swego dobroczyńcy po jednej książeczce po­
cztowej kasy oszczędności na kwotę 5 złr. 
Zmysł oszczędności terminatorów doznaje atoli 
znacznej jeszcze podniety przez to. że tym. któ­
rzy taką książeczkę otrzymali już w poprzednim 
roku i wkładkę własną oszczędnością podwyż­
szyli. prof. Jordan pierwotną wkładkę zdwaja. 
W ten sposób pobiera takie nagrody rok rocznie j

Wydziałowi powiatowemu w Borszczowie na 
drogę powiatową Jezierzany-Eście Biskupie 70(10 
złr.; TY działowi powiatowemu w Chrzanowie na 
drogę powiatową Uiirzanów-Zator 3000 złr.; Wi 
działowi powiatowemu w Czortkowie na drogę 
powiatową Jagielniea-Cłaszkowce 100(1 złr.; W y­
działowi powiatowemu w Husiat.nie na drogi 
powiatowe Husiatyii-1 robużna i Kosów-. Husia- 
tyu-Postówka 8 0 0 0  złr.; Wydziałowi powiatowe­
mu iv Kosowie na droirę powiatową Kosów-Ja­
sionów oOdO złr.; Wydziałowi powiatowemu w 
Rzeszowie na drogę powiatową Tyczyn-Jawor- 
nik 2000 złr.; Wydziałowi powiatowemu w Sam­
borze na drogę powiatową Sambor-Mościska złr. 
3000; Y\rydziałowi powiatowemu Sokala na dro­
gę powiatową Sokal-Krystynopol 7000 złr.; W y­
działowi poiviatoivemu w Sniatynie na drogę po­
wiatową Zablotów-Rożniów 7000 złr.; Wydzia­
łowi powiatowemu w Stryju na drogę powiato 
wą Stryj-Żurawno 3000 złr.. na drogę powiato­
wą Słobódka-Sokolów 8000 złr.; Wydziałowi 
powiatowemu w Złoczowie na drogę powiatową 
Zioczów-Ożydów 3000 złr.; Wydz. pow. w Żół­
kwi na drogę pow. Żółkieiv-Krychów-Fujna.2000 
złr.; Wydziałowi poi iatowemu w Bóbrce na drogę 
gminna Bryńce-Choderkowce 3000 złr.; Wydzia­
łowi powiatowemu iv Buczaczu na drogę gmin­
ną Beremiany Nowosiółka 2000 złr., na drogę 
gminną Jazłowiec-Niżniów 6000 złr.; Wydziało­
wi powiatowemu w Gorlicach na drogę gminną 
Zagórzany-Kobylanka 1000 złr.. na drogę gmin­
ną Ropa-Wy sowa 1500 złr.; Wydziałowi powia­
towemu w Grybowie na drogę gminną Koszenna- 
Wojnarowa 2O00 złr.; Wydziałowi powiatowemu 
w Husiatynie na drogę gminną Chorostków- 
Mszaniee 1000 złr.; Wydziałowi powiatowemu 
w Jarosławiu na drogę gminną Jarosław-Rokie- 
tuica, Pruclinik-Kańezuga i Węgierka-Krzywcze 
1500 złr.. na drogę Jarosław-Hucisko 2000 złr; 
Wydziałowi powiatowemu w Jaśle na drogę

40 chłopców. 1 gminną Kozłówka-Wysoka 20O złr.; Wydziałowi
..YY ziini. roku sprawozdawczego miałem spn powiatowemu w Jaworowie na drogę gminną

sobność przyjrzeć się naocznie takim cwiezeiiioin 
gimnastycznym i nauce śpiewu, a byłem zdu 
miony pocieszaj:.remi rezultatami-, jak ie  dziś już 
wieńczą dzieło tego zacnego męża. Niezaprze 
czony i nieoceniony jest wpływ takiego obco­
wania na wrażliwe- umysły młodzieży. Mogłem 
zauważyć, jakie przywiązanie ta dziatwa oka­
zywała swęmu bezinteresownemu dobroczyńcy, 
jakim  otaczała go szacunkiem, (wonie*, uczuciem 
prawdziwej miłości bhźniego owiane serce tego 
szlachetnego człowieka wychowuje ubogich z do­
mu i często z nędza, walczących chłopców na 
ludzi, którzy w swoim zakresie działania kie­
dyś z pewnością łupią użytecznymi członkami 
społeczeństwa-1.

Sprawy Krajowe
L w ó w , 14 maja.

rtulntyTiciie ltrajom na !ta<hirq <{ni</ poiriatniei/ch
IJI.r n ilifji).

Sepu wstalvia corocznie do budżetu krajowego 
pewną kwotę do dyspozycji YYAdziału krajowe­
go na subweneyonowanie budowy i rekonstrukcyi 
dróg powiatowych i gminnych. Na rok bieżący 
wyznaczył Sejm na ten cel kwotę 350.600 złi., 
t. j. o 50.000 złr. więcej, aniżeli w roku po 
przednim. Z dotacyi tej przyznał YYĄdzial k ra­
jow y następujące bezzwrotne zasiłki na budowy 
i rekonstrukcye.dróg:

Jaworów-Sądowa YYAsznia 8 0 0 0  złr.; YY’idzia ło ­
wi powiaton emu w Kamionce Strumiłowej na 
drogo gminną ( nołojów-Jablonówka 0000 złr.

Dalej przyznał Wydział krajowy zasiłki: W y­
działowi powiatowemu w Limanowej na drogę 
gminną Krasne-Tymbarl: 4 .00(1 złr. Wydziałowi 
powiatowemu we Lwowie na drogi powiatowe: 
Jaryczów Nowy-Eodliski 5 iU)0 z łr .; Lwów-Szcze- 
rzee Kopiami) 2 .0 0 0  złr. YYĄdziałowi powiato1 
wemu w Mielcu na diogę gminna Radomyśl- 
Przeelaw 3 .0 0 0  złr. Wydziałowi powiatowemu 
w Mościskach na drogi gminne: w Sądowej 
YYTszni 1.50O złr.; Diuytrowice - Sambor 1.500 
złr. Y\’ydzialoivi poi,iatowemu w Nadwornej na 
drogę gminną Nadworna - Markowoe 5.350 złr. 
Wydziałowi powiatowemu w Nisku na drogę 
gminną ]C[ajdaii-Stan\-Rozwadów 7.00(1 złr.; na 
drogę gminną Zarzecze-1 Tanów i Jeżów-Narty 
,2.000 złr. Wydziałowi powiatowemu w Nowym 
Sączu na drogę gminną Czchów - Ylitowiee - Ja- 
kobkowice 8.000 złr. Wydziałów powiatowemu 
w Nowym Targu na drogę gminną Zakopane- 
(Evsa 5.000 złr. Y\ ydziałowi powiatowemu 
w Przemyślu na drogę gminną Przemyśl-Husa- 
kow 2.800 złr YYr ydziałowi powiatowemu 
w Przemyślanach na drogę gminną Pomorzany- 
Przemyśiany 15.000 złr. Wydziałowi powiatowe­
mu w Rzeszowie na drogę gminną Miłocin- 
Bratkowce 1.407 złr. 20 ct.; na drogę Przy- 
byszówka-Zgłobień 5.000 złr. YV^działow? po 
wiatowemu w Skalacie na drogę gminną Grzy- 
liiałów-Sorocko-Trembowla 7.000 złr. Wvdziało-

(fljronaffarszstwy w roku 1794
oblężonej przez Moskali i Prusaków.

35 (Ciąg dalszy.)

S tan  kraju  znał doskonale i jas.no w .dział, jak  
go ratować, —  i przew idyw ał n as tęp stw a , gdy 
zaniedbany będzie ratunek . Ja k o i w liście do 
Zaleskiego, p rzed tem  pi.-anym, tak się w y ra ż a : 
„Ten to jest ezas, w którym  chociaż z różnics, 
opinij, cei być zjednoczony p o w in ie n : uszczęśli- 
vienie Ojczyzny, przyprow adzenie do znaczenia 

w Europie, sp raw ien  e w ew nątrz  rządu dobrego, 
u trzym anie sp raw ied liw ośc i, zaehow am e praw , 
ośw iecenie w szystkich, edukacyi m łodzieży, z r ó ­
w n a n i e  p a n ó w  d o  p r a w a  n a t u r y .  N iech 
pow szechna tylko będzie edukacya, niczego Jękać 
się nie trzefea. Od nas sam ych zależy popraw a 
rządu  — o d  o n j c z a j ó w  n a s z y c h .  A gdy 
podli będziem y, chciw i, interesow ani, niedbający
0 kraj swój, słusznie, abyśm y potem  m ieli ka,da­
ny na szyjach, bo tego w arci będziem y11. (K ra­
szewski I I I  str. 189 — 91). I  w liście do Niesio­
łow skiego (Siem ieński str. 163) p isze : „ K i e d y  
w a s  n i z a e  n a  s z n u r k u  p r z e m o c  b ę ­
d z i e ,  w t e n c z a s  c b y b a  o c k n i e c i e  s i ę
1 o s i e b i e  d b a ć  b ę d z i e c i e " .

Jakoż na każdym  kroku spotykał najw iększe 
przeszkody i trudności nietylko w powiększeniu 
wojska, uzbrojeniu Indu, lecz i w opatrzeniu  woi 
ska, w skutek opieszałości, je ś li nie złej woli tych 
w szystkich, którzy z usposobienia sw ego przeci 
w ui pow staniu , udając patryotów , pow ciskali s ę 
byli na urzędy dla paraliżow ania pow stania.

Tak w rozkazie 29 go lipea m ów i: „ K o r p u s  
m ó j  w n a j w i ę k s z e j  z o s t a j e  p o t r z e b i e  
r e k w i z y t ó w " .  A dn ia 13-go s ie rpn ia  z zadzi­

w ieniem  odbiera w iadom ość, że „ s u k n a  n a  
p ł a s z c z e  i r a j t u z y  n i e  w y s t a r c z y " ,  i 
zn o w u : „o d  c z t e r e c h  m i e s i ę c y  p i s z ę
n i e u s t a n n i e  o p ł a s z c z e ;  d o t ą d  i c h  
w o j s k o  n i e m a ;  n i e  w i e m  n a w e t ,  k i e ­
d y  s p o d z i e w a ć  s i ę  i c h  m o ż e "  i t .  d. 
Czynim y te  w zm ianki na dowód, w jak w ielkiej 
po trzeb ie zostaw iano wojsko, k tóre z takiem  po­
św ięceniem  się broniło  Ojczyznę. Jakoż nadludz 
kich praw ie sił było po trzeba , żeby zwyciężyć 
nietylko ja w n y c h . lecz i sk ry tych  nieprzyjaciół, 
n ietylko obcych, lecz i sw oich w łasnych. Oprócz 
zdrajców , m alkontentów , moskalofilów, było je sz ­
cze bardzo wielu o b o j ę t n y c h  i do niczego 
niespofeobnych. YVreszcie brak  zdolnych i obe­
znanych  z w ojskow ością oficerów , zazdrość n ie­
których generałów  popychała ich do w yraźnego 
nieposłuszeństw a. T ak ks. Jó z ef nie chce jechać 
na L itw ę do objęcia tam  głów nego dow ództw a, 
tak M okrcnow ski, pom im o zaklinań Kościuszki o 
ciąga swój wyjazd, aż W ilno w padło w ręce mo­
skiew skie, tak n iestety  W odz;cki k tórem u Kościu­
szko każe pilnow ać K rakowa, sam owoln e opuszcza 
Kraków i na swoje nieszczęście rusza pod Szczęko 
ciny. Tak i K oniński, oczywiście przez zazdrość 
dopuszcza się już w yraźnej zdrady, nie spiesząc 
Kościuszce z pom ocą i t. d 

M i że kto nam  zarzuci, że odsłaniam y stronę 
ujem ną, ależ h isto ryczna p raw d a  w ym aga cało­
ści obrazu. A wreszcie, jak w rysunku cienie 
uw ydatniają tylko g łów ne zarysy, tak i historyi 
u jem ne strony, jako przeszkody, jako zawody, wy 
kazują tern bardzie! tern w iększą znakom itość 
tych, co te  przeszkody przełam ują. E p ik te t m ó­
w i; przeciw ności dopiero dowodzą, że je leśm y 
męże. A S eneka pow iada: N ie w ielka to rzecz 
być m ężnym  w pom yślności, i żeglow ać p > spo 
kojnem  morzn, bez przeciw ności bow iem  nie 
masz bohaterstw a. A św. Jan  Złotousty jeszcze 
lepiej rzecz w yjaśnia tem i s łow y: gdzie tru d n ie j­

sza spraw a, lam  większa chw ała. Otóż tern w ię­
ksza chw ała Kośeiuszee, że przezw yciężył wszy­
stkie, zda się nieprzezw yciężone przeszkody n ie­
przyjaciół jaw nych i skrytych, i z podziwem  
św iata obronił W arszaw ę; — i naró d  rozleniw iały, 
zdem oralizow any w iekam i, wDrowadził na drogę 
m ęstw a i chw ały ; zrów nał wobec praw a i wobec 
zasług osobistych s ta n y : lud  upośledzony odw ieczną 
niew olą do obrony Ojczyzny p i e r w s z y  uzbroił 
M oże znowu zdaw ać się kom uś będzie, że p rze ­
to poniżam y szlachtę i je  ubliżam y. P rzyznaje­
my się otw arcie, że sz lach ty  wcale nie znamy, 
bo w pow staniu K ościuszki mowy naw et o szlach 
eie nie b y ło ; więc i na m yśli jej naw et z lego 
powodu m ieć nie m ogliśm y. Z nam y tylko tycb, 
co b ronią Ojczyznę, i tych  uw ielb iam y, — a tych 
co zdradzają Ojczyznę, sam e ich występki i zb ro ­
dnie potępiają 1). —  Ci zaś, eo gw ałtem  usiłu ją

J) Oto rota przysięgi, jaką czynili i podpisywali 
zdrajcy — Moskalom

„Ja, niżej na podpisie wyrażony, przyrzekam na 
honor i sumienie jako na przyszłym Sejmie,
tudzież i na innych sejmach, sejmikach, nie mniej 
na każdem miejscu, dokąd życia mojego, spraw iwać 
się będę w interesach Ojczyzny mojej, we wszyst 
kiem bez excepcyi tak jako dwór rosyjski directe, 
czyli przez ministrów swoich odemnie pretendować 
będzie, zażywając wszelkiego starania mego, przyja­
ciół i sił moich ażeby zupełnie tenże dwór swego 
dostąpił żądania. Przyobiecując tndzi:ż, że -ię ża­
dnej inszej wiązać Lie będę partyi, tak narodow. j, 
jak zagranicznej, zostając na zawsze goruwym i 
wiernie przywiązanym do interesów dworu rosyj­
skiego według jŁgo woli, który to dwór skryptem 
niniejszym upewniam, i takiego mhó rewers ten 
chcę waloru, jakoby świątobliwą stwierdzony był 
przysięgą, submitując się w niedotrzymaniu onego 
w jakiejkolwiek rzeczy, wszelkiej niełasce i karze 
którąby mi tenże dwór rosyjski mkazać raczył, a

utrzym ać nicość u góry, czynią zam ach na sp ra ­
wiedliwość, a z tego zam achu w yniknąćby m u 
sial tylko osta teczny rozkład m oralny narodu. — 
Go w reszcie za paradoks osobliwy, żądać od n a ­
rodu zaufania d la  tych, co w chodzą w  kom pro­
m is z w rogam i, i narodow i bytu zaprzeczają. 
B iją pokłony, całują ręce tym , co zam ordow ali 
O jczyznę (a czyż m e całow ali rąk K atarzynie —  
klęcząc!!), p rzy jm ują  od n ich  ty tu ły  honorow e, 
chlubią się ich w zględam i, i chcą s^ać na czele 
narodu! Sam i na pasku wodzeni, narodem  kie 
rować dziką m ają p retensyę.

R y c h l i c k i ,  80 eio le tn i starzec, stojąc nad 
grobem , przecudow ny p rzedstaw ia nam  ooraz 
Kościuszki w czasie oblężenia. „W arszaw a —  po- 
w.cida (str. 2 1 1 ) —w czasie oblężenia w ystaw iała 
gorejący nam iętnościam i w ulkan, w którym  zd ra­
da , bojaźń, nienaw iść, przekupstw o, chciwość, 
podstęp  i nie w iem  już ilu innych  wrogów , 
pasowało się z srbą . W szak zw olennicy T arg o ­
wicy żyli i znow u zaczęli byli budow ać zamki 
na lodzie. Tym  to sposobem  słab ła  jędrność i 
tęgość narodow a, b > w idoczne niepodobieństw o 
oparcia się przem ocy licznego i we wszystko 
zaopatrzonego wojska nieprzyjacielskiego (pod 
dow ództw em  sam ego kró la praskiego, k tóry  nie 
na to osobiście przybył, żeby m iał ze w stydem  
odstępow ać), w ątliło ducha w narodzie. K ościusz­
ko jednak, jak skała nieporuszony, nie ustaw ał 
w pracy. Sam ą p r zytoinnoseią pow ściągał wszy­
stkie zapady. W jego obecności nie śmiało nic, 
co było n ikczem ne, podnieść czoła. Ja k  nieraz 
widziano, że sam wzrok eDergii ham ow ał lw a 
popędliw ość, tak i w zrok Kościuszk: przeszyw ał 
n iecnotę. Tę m oralną p rze i agę, tę godność we 
w n ę tiz n ą , tę pew ność sam ego siebi° posiadał 
tylko K ośiiuszko. N asz boha*er z niezgodą, zdra­

dą, p rzedajnością i tym  podobnem i w ystępkam i 
walczył i pokonał je  w szystkie. Postaw a jego nie 
w rażała postrachu  kary , lecz m ocniejszą obawę 
niepodobania się te  nu, k tórego  wszyscy w ocnali,— 
nagany  tego, którego wszyscy czcili, oziębłości 
tego, do którego w szyscy lg n ę li" .

K i  to  w i c  z (str. 131) zaś m ów i: „YYarszawa 
żadnem i rnuram i nieopasana, na płaszczyźnie z tej 
strony położona, b ron iła  się wojskom  n iep rzy ja­
cielskim  (od 13 Iipca do 6 w rześnia) tak  m ężnie, 
że ani raz jed en  ao okopów przystąp ić naw et 
żadnem u nie pozw oliła, a częstem i wycieczkam i 
i w stępnym  boj«m w ychodząc w ojska polskie za 
okopy, znacznie nieprzyjaciela ra z ił , .  W szystkie 
te pom yślności były dziełem  jednego  K ościuszk i; 
ou się w szystkiem  zatrudniał, on w każdej akcyi 
sam był zaw sze obecny, on w szystkie sztuki i 
poas ępy nieprzyjacielskie swojem i sztucznu jszem i 
sposobam i w niw ecz obracał. Między innem i w y n a­
lazkam i jego, w i 1 c z e d o ł y  n iepoślednie trzym ały  
miejsce, k tórych  kazał narobić pełno  za okopam i 
i d la  k tó rych  sparzony  nieraz n ieprzy jacie l nie 
śm iał drzeć się n a  okopy. On zaś dla wycieczek 
sw oich między tem i dołam i pozostaw iał ścieżki, 
pew nem i swoim rylko w iadom em i znakam i p o ­
znaczone, którem i żo łn ierz  polsai w yciekać na 
n ieprzyjaciela i pow racać za okopy m ógł bezpie­
cznie. Tem i i tym  podobnem i sposobam i raził 
mocno n ieprzyjaciela z m ałą  sw oich s tra tą " .

Jakim  zaś dachem  natchnął by ł w ojsko, oto 
w spółczesne św iadectwo podpułkow nika Z agór­
skiego w liście do Lenickiego, w którym  p :sze : 
„Kościuszko, raczelu ik  spraw y świętpj, do serc 
w olnych przem ówić um iał. G łos jego potężny. 
Ś m ierć lub zwycięstwo hasłem  Kościuszki, więc 
i naszem ".

K i e d y ż  '< a r s z a w a  w y s t a w i  p o m n i k  
K o ś c i u s z c e  z a  t o .  ż e  j ą  o b r o n i ł  i n a  
w i e k i  o k r y ł  c h w a ł ą ?

J ł r o n i s la i r  k a ja  n i  ccc.
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wi powiatowemu w Tarnobrzegu na drogi gmin 
ue Zaleszam-Radomyśl 3.000 złr.; na drogę Grę 
bów-Stale l.OOu zlr. Wydziałowi powiatowemu 
w Wieliczce na drogę gminną Świątniki - Swo 
szowice 2.000 złr. Wydziałowi powiatowemu 
w Zbarażu na drogi gminne Zbaraż-Berezowice 
i Zbaraż-Podwołoczyska 8.000 złr. Wydziałowi 
powiatowemu w Żółkwi na drogę gminną Tu 
rvnka-Kamionka Strumiłowa 5.000 złr.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 maja.

Wybór dra L u e g e r a pierwszym zasiępcą 
burmistrza Wiednia i obawa, aby dr. L u e g e  
nie został prezydentem Rady miejskiej, przypo 
umiała liberalnym dziennikom, a przedewszysr 
kiem h'. Fr. l'resse> jej gorące żądania, aby 
rząd interweniował na korzyść stronnictwa li 
beralnego w wiedeńskiej Radzie miejskiej. To 
bezustanne wołanie o pomoc rządu i wyrzuty 
że ministerstwo szanuje autonomię gminy, było­
by oburzającem, gdyby stronnictwo Plenerow- 
skie me było już złożyło tyle dowodów, że nie 
ma w niem ani śladu idei liberalnych. Nie za 
dziwiłoby nas też wcale, gdyby z tej strony 
kiedyś, gdy zjednoczona lewica w Izbie poseł 
skiej zmaleje do garstki kilku lub kilkunastu 
|>osłów. odezwało się gorące życzenie powrotu 
do autokracyi. Tyle wart liberalizm wiedeń­
skich hipokrytów.

Z powodu węgierskiego przesilenia zaczynają 
się pojawiać sensacyjne wiadomości na to, aby 
natychmiast je  prostowano. W budapeszteńskich 
kołach politycznych krążyła pogłoska, że hr. 
Kalnoky ponowił podanie o dymisyę i tym ra 
zem ją  otrzymał. Pogłosce tej, tak mało praw 
dziwej, zaprzeczają w kołach wiedeńskich do 
brze poinformowanych.

W ęgierska Izba magnatów w dalszym ciągu 
rozpraw nad ustawą o wolności sumienia skre­
śliła na wniosek hr. Ferdynanda Zichy’ego pa­
ragraf 24 do 29 i przystąpiła do obrad nad u- 
stawą o reeepcyi żydów. Hr. Ferdynad Zichy 
wniósł, aby Izba uchwaliła nie przystępować 
do rozpraw szczegółowych. W imiennem głoso 
waniu 107 członków Izby głosował,) za, a 107 
przeciw przystąpieniu do dyskusyi szczegóło­
wej. Wskutek tego prezydent Izby rozstrzygnął 
na korzyść dyskusyi szczegćdowej. Następnie 
Izba uchwaliła § l ustawy, lecz łj 2, zezwala­
jący na przejście z wyznania chrześciańskiego 
na wiarę żydowską, skreślono 115 głosami prze 
ci w 04. Prezydent Izby po tern głosowaniu od­
roczył dalszą ciąg rozpraw nad tą ustawą do 
dnia dzisiejszego. Wobec dotychczasowych wy 
uików niepodobna się Spodziewać, aby rezultat 
dalszych obrad był dla rządu pomyślniejszym. 
Obie ustawy wrócą zatem znowu do Izby po 
selskiej.

Petersburski korespondent Frank/. ZUj dono­
si, że Japonia zajęła odporne stanowisko wobec 
nalegań trzech interweniujących mocarstw, aże 
by oznaczyła bliski termin wycofania wojsk 
z zajętych podczas wojny teTytoryów chińskich. 
Japonia rości sobie pretensję do prawa okupa- 
cyi półwyspu Liao-tong wraz z Port-Arthurem 
aż do chwili otrzymania połową- kontryhucyi 
wojennej; Wei-hai-wei zaś chce zatrzymać aż do 
zupełnego wyrównania rachunku z Chinami. Co 
się zaś tyczy Korei, Japonia widocznie cliee na 
śladować postępowanie Anglii w Egipcie i zga­
dza się na ewakuacyę Korei wówczas dopiero, 
kiedy stosunki na Korei zostaną uregulowane i 
porządek utrwali sie tak, że n i e z a l e ż n o ś ć  
Korei będzie zupełnie zabezpieczona.

Z  Paryża.
Deputowany ksiądz L e m i r e , który powró­

cił z Rzymu do Paryża, opowiada podobno, 
wbrew dotychczasowym doniesieniom, że papież 
Leon X III był tak oburzony na nową ustawę 
francuską o opodatkowaniu kongregacyj, że my­
ślał już o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
z Francyą, i tylko wielka dobrotliwość i sym- 
patya dla Francyi powstrzymała go od tego 
kroku. Lemire utrzy muje. ze papież z płaczem 
żalił się przed nim na n i e w d z i ę c z n o ś ć  
r z ą d u  f r a n c u s k i e g o ; ,  który ma tak mało 
uznania dla usiłowań W atykanu, zmierzających 
do przywrócenia zgody pomiędzy klerem kato 
lickim we Francyi, a rządem republikańskim, 
oraz do szerzenia szacunku dla republiki po­
śród katolickiej ludności Francyi. Z całej tej 
audyencyi najciekawszem było oświadczenie 
papieża, że z a r z u c a n y  b y ł  p r o ś b a m i  ze 
s t r o n y  t r ó j p r z y ni i e r z a i musiał okazać 
wiele oporu i wytrwałości, obstając za swą po­
lityką, przy chylną dla Francyi.

Mówią, że Korneliusz H e r t z ,  słynny pana- 
mista. zamierza powrócić do Francyi i bronić 
się przed sadem, skoro tylko zdrowie mu na to 
pozwoli. Wiadomość ta spotyka się jednak 
z wielkim sceptycyzmem; trudno bowiem uwie­
rzyć. ażełn Hertz chciał się narażać na niepe­
wne losy', jak ie  czekać go mogą we 1 rancyi.

Z  Petersbui i/ti.
A'oirojr Wremia zamieszcza sprawozdanie z 

działalności T o w a r z i  s t w a P a 1 e s t y ń s k i e- 
g o, dające pojęcie o usiłowaniach rosyjskich 
celem podtrzymania i szerzenia prawosławia w 
Palestynie. Towarzystwo to znajduje się pod 
opieka i protekcją wysokich dygnitarzy rosyj­
skich, czego dowodem choćby tylko obecność 
na dorocznem walnem zgromadzeniu Towarzy­
stwa takich osobistości, jak  pomocnik -oberpro- 
kuratora synodu S a łt 1 e r, główny naczelnik za­
rządu w ięzień G a ł k i n - W r a s k o j, dyrektor 
departamentu oświaty ludowi j  A n ic  z k  o w, se­
nator 6 e 1 i f o n t o w. generał D a  n i ło  w i t. p.

Bezpośrednio na podtrzymanie prawosławia 
w Palestynie wydano w ciągu ubiegłego roku 
57.190 rubli, z tego 52 tysiące poszły na utrzy­
manie szkół prawosławnych. Na służbę lekar­
ską dla prawosławnych w N a z a r e c i e  i B ej- 
I) ż a 1 i wydano 4.997 rubli; na zapomogi dla 
pielgrzymów 1U4.229 rubli. Liczba prawosła­
wnych. którzy zwiedzili w przeszłym roku Je ­
rozolimę. przeważnie przy pomocy Towarzystwa, 
wynosiła 58wi osób. Na wydawnictwo Drąc, nau­
kowych i popularnych celem szerzenia prawo­
sławia wydano 29.257 rubli. W ogóle wydano

213.708 rubli; dochody zaś Towarzystwa, pły­
nące ze składek członków i otiar protektorów i 
osób prywatnych, wynosiły 251.792 rubli. Ka 
pitał Towarzystwa składa się z 73.704 rubli 
funduszu żelaznego i 150.000 rubli kapitału 
obrotowego. Liczba członków w ostatnim czasie 
znacznie się powiększyła i wynosi obecnie aż 
2.400 osób. Towarzystwo ma organizacyę zbli­
żoną do organizacyi Słowiańskiego Tow arzystwa 
dobroczynności i oczywiście działalność jego nie 
pozbawiona jest tendencyi politycznej.

Z wiedeńskiego bruku,

W ie d e ń , 15 maja. 
„Der schóne Kai 1“ został burmistrzem wiel­

kiego Wiednia! To jes t zdarzenie, które przy 
swojej doniosłości politycznej, ekonomicznej 
innej, ma zarazem tak niezwykłe znaczenie lo­
kalne, że pisząc wiadomości „z wiedeńskiego 
bruku-4, trudno je  pominąć milczeniem. Trudno 
tern bardziej, ile że fakt ten jest bardzo pou­
czający i stwierdza prastarą prawdę, że „ludzie 
zmienni są!“

Nawet wrogowie dra L u e g e r a muszą 
p rzyznać, że różne koleje, jakie przeszedł 
wt swojem życiu politycznem, nie zatraciły 
wr nim tej najwybitniejszej cechy Wiedeńczyka 
tj. <remiVhlich':eit. Dr. L u e g c r  w życiu pry- 
watnem jest bardzo yeinuJIicli, wobec dygnita­
rzy jednak zwykł był mniej przyjemnym prze­
mawiać tonem, czasami umiał nawet być wręcz 
niegrzecznym. To znana rzecz. A już burmistrz 
G i ti b J tyle się w7 czasie swrego urzędowania 
od niego nasłuchał, że gdyby był wiedział, iż 
słuchanie takich subjekcyj również należy do 
obowiązków burmistrza, t > z góry byłby się 
wyrzekł tej przyjemności.

Lecz „ludzie zmienni są“ — i dr. Lueger 
przez noc sie zmienił i to do tego stopnia, że 
nawet wobec burmistrza Grttbla stał się grze­
cznym i przyjemnym.

Na dzisiejszem posiedzenie S'atrufu wyraził 
dr. Lueger swoje ubolewanie z powodu rezygna- 
cyi Grttbla, wyraził następnie nadzieję, „że mu 
się uda nakłonić go, by nader cenne swoje siły 
i nadal miastu poświęcił!“ Proszę słuchać — 
czyr można być grzeczniejszym i bardziej przy­
jemnym ?

W  Praterze otwartą zostanie za dni kilka wy­
stawa, której dano miano „ Fći.c®  in 1 V im “. 
Część Prateru przekształcono w urocze miasto 
włoskie, naśladowano place, pałace, a nawet i 
kanały z gondolami. Spodziewamy się, że co 
do kanałów aranżerowie zadowolnili się mniej 
wiernem naśladownictwem natury, w przeciwnym 
bowiem razie pobyt na wystawie, zwłaszcza w 
miesiącach letnich, nie będzie należał do naj­
przyjemniejszych. Zresztą postarano się nietyl- 
ko o wierne kopie, lecz sprowadzono oryginały 
wprost z Wenecyi. W tych dniach przyjadą gon­
dolierzy weneccy, kwieciarki i prawdziwe we­
neckie gondole. Zapowiada się więc ruch nie­
zwykły. W dodatku będziemy mieli korso kwia 
towe „na cel dobroczynny44.

Prawdziwie dobroczynny cel miał wczorajszy 
koncert słynnej śpiewaczki koncertowej pani 
Alice B a r b i ,  obecnie baronowej W o l f f -  S t o ­
rn e r s e e. Pani Barbi od dwóch lat publicznie 
nie występuje. Wczorajszy' koncert miał więc 
tern większą siłę przyciągającą. Sala Bćsendor- 
fera by ła przepełnioną. Publiczność składała się 
przeważnie z pań, które ciekawe zapewne były' 
nietylko u s ł y s z e ć  znakomitą śpiewaczkę, lecz 
także z o b a c z y - ć pragnęły panią baronową. 
Zdaje się, że paiu B a r b i  urzeczywistniła wszyst­
kie nadzieje swoich wielbicielek, bo darzyły ją  
oklaskami i kwiatami bez końca. Czysty dochód, 
vtóry wynosi ponoś około 2000 złr., przezna­
czony dla dotkniętych katastrofą mieszkańców- 

ublany.
W teatrze an der TVmi grano wczoraj po raz 

50 (!) operetkę „Kurlsschulrrin“, z panią Pal- 
may i Girardin. Pięćdziesiąt razy z rzędu jednę 
operetkę, to najlepszy dowód smaku wiedeń 
skiej publiczności. Kok.

utalentowanych, jak Brinsley Ricliards, zmarły w 
roku 1892 korespondent Timetoa w Berlinie. Po 
wyjściu ze szkoły w Eton, Brinsley Ricliards przy­
był do Francyi, gdzie był -kolejno sekretarzem 
Drouyn de Lhnys’a i księcia Decazes. Poznawszy 
wielu francuskich mężów stanu, zbadawszy francu­
skie sprawry społeczne i ekonomiczne, przeniósł się 
do Wiednia, potem do Berlina. On to napisał słyn­
ną biografię Moltkego, drukowaną w Timesie naza­
jutrz po śmierci feldmarszałka.

Korespondentem specyalnym stawiane są wyma­
gania jeszcze wyższe. Archibaid Forbes pozostanie 
na zawsze typowym korespondentem z placu boju. 
Znana jest ogólnie jego niezmordowana działalność 
dla Daily News w czasie wojny francusko-pruskiej. 
Ze wszelkiemi zaletam1" fizycznemi i umysłowemi, 
które tworzą ideał takiego korespondenta, łączył 
Archibaid Forbes gruntowną znajomość strategiki, 
styl świetny, siłę fizyczną, odporność niezwykłą na 
choroby i znużenie, zapał niesłychany, wreszcie od­
wagę, fantastyczną prawie, Forbes na sześć godzin 
przed przybyciem kuryerów urzę.dowryeh zawiado­
mił kwaterę główną o zwycięstwie pod Szypką 
w czasie wojny tureckiej ; FoHbes przesłał depeszę 
o ataku na Plewne z Sistowy, dokąd wszedł, nio­
sąc na głowie siodło swego , konia, który padł o 
wiorstę przed miastem. Był to już trzeci rumak 
w tej piekielnej podróży z placu boju.

Ale wojny zdarzają się rzadko, reporterzy więc 
szerszego pokroju nątszą sobie szukać innych pól 
działalności. Włóczą się tedy po świecie w poszu­
kiwaniu zdobyczy: opisują potężne przesilenia fi­
nansowe, jak kiach banków australijskich lub coro­
czne rewolucye w południowej Ameryce.

Oto sylwetka jednego z takich dziennikarzy-włó- 
częgów, nakreślona przez Darmstetera:

Wychowywany kolejno w szkołach Anglii, Fran­
cyi i Niemiec, Henryk Norman skończył nauki 
w uni yersytecie w I lar yard w Ameryce, gdzie też 
wystawił pierwszą swoją sztukę grecką, graną na 
scenach amerykańskich w oryginale, poczem zaczął 
się przygotowywać do stanu duchownego w} znania 
unitarystów, a nawet miewał dla współwyznawców 
swoich kazania. Debiutował w dziennikarstwie słyn­
ną swoją kampanią o... Niagarę, w czasie, gdy ka­
pitaliści amerykańscy chcieli otoczyć wodospad nie- 
zliczonemi hotelami. Dzięki interwencyi Normana 
rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej zro­
bił z okolic Niagary rodzaj parku, który ściąga 
ciekawych całego świata więcej, niżby to zrobić 
mogła najbardziej pomysłowa spekulacya kupiecka. 
Po powrocie do Anglii wstąpił Norman do Pall 
Mail Gazet/d za czasów Steada, był interviewerem 
generała Boulangcra, którego traktował sery o. Na­
stępnie przez lat kilka przerażał społeczeństwo an­
gielskie opisami nadużyć, dokonywanych w Irlan­
dio pod maską prawa, poczem wyjechał do Ton- 
kinu w czasie wyprawy francuskiej. Polował na ty­
grysy w .Tonkinie, znalazł kopalnię złota w Sya- 
mie, zwiedzał Japonię, o której napisał bardzo cie­
kawą książkę. — Ożenił się ze swoją koleżanką, 
współpracowniczką / '« '/ Mad Gnz”He, wreszcie na­
pisał „A a h i in the h wrra Uhinsjt.

Jak na jednego człowieka — to chyba niemało.

P r a s a  a n g i e l s k a .

Angielska prasa peryodyczna zużywa ogromną 
ilość energii i inteligencyi. Na wyspie kupców i 
marynarzy, która się Anglią nazywa, poświęcanie 
się fachowi dziennikarskiemu poprzedzane bywa stu- 
dyami poważnemi, jak studya lekarza lub adw-oka- 
ta. lest to profesya szanowana, którą publiczność 
stawia na równi z innemi profesyami wolnemi. Za­
lety dobrego dziennikarza są właśnie temi zaletami, 
które przeważnie i najwybitniej rozwija wychowa­
nie angielskie; do tego dodać należy wrodzoną ka­
żdemu Anglikowi namiętność do włóczenia się po 
świecie. Ze szkoły i uniwersytetu terminator dzien­
nikarstwa wynosi wykształcenie nieco jednostronne, 
lecz gruntowne, rozporządza nadto siłą fizyczną, 
wytrwałością, wytrzymałością, zimną krwią i po­
czuciem potrzeby nieustannej czynności; podróżom 
zawdzięcza on doświadczenie, zdrowy pogląd na 
rzeczy i ludzi, ciekawość wreszcie, potęgującą się 

wiekiem i z powodzeniem. Dziennikarze wybitni 
angielscy należą do mężów w swoim narodzie naczel­
ne zajmujących stanowiska: wszyscy posiwieli w 
Szrankach dziennikarskich, wszyscy poznali grunto­
wnie tajemnice swego zawodu, jako sztukę trudną, 
w której nie dojdzie wysoko, kto nie pracował u- 
silnie. Wielu z nich zgłębiło tajniki wiedzy ścisłej, 
umiejętności technicznej, zna wszystkie niemal ję­
zyki żyjące i martwe, uczyło się gruntownie poli­
tyki, historyi, geografii, jakby speeyaliści. Większość 
zna stenografię, za przykładem Dickensa, który de­
biutował w dziennikarstwie jako reporter z sądów 
policyi poprawczej.

Prasa angielska ściąga do swoich szeregów czę­
sto laureatów uniwersyteckich , jak np. Brodrieka, 
który przez lat dwadzieścia z górą pisywał artyku­
ły  do T, mesa, zanim powrócił do Oksfordu na ka­
tedrę ; jak np. Johna Morleya, który przez długie 
lata był redaktorem głównym iPiint-Jame; Gaz-t- 
te, zanim zaczął br*J udział w polityce czynnej 
swego kraju.

I korespondenci pism angielskich rekrutują się 
najwyższej inteligencyi angielskiej. Pomiędzy sta­

łymi korespondentami, utrzymywanymi przez naj­
główniejsze dzienniki Anglii w stolicach Europy, 
nie brak ludzi znacznego wykształcenia i pisarzy

K l l O l S I K A .

Kraków, 10 maja.
Dla Tow. „Szkoły ludowej14 na budowę szkoły 

polskiej w Biały wydział Rady powiatowej miele­
ckiej nadesłał 25 złr.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożono 
99bj ct., zebrane przez L. G. i K. M. zti sprzedaż 
szklanki mleka i kawałka pomarańczy.

7  uniwersytetu. Pp. Franciszek Lewkowicz i 
Jozef Schermant, rodem z Krakowa, oraz Michał 
V\ >ktor, rodem z Tarnobrzega, otrzymali dziś na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent namiestnic­
twa L i d 1 odjechał do Lwowa dziś pociągiem bły­
skawicznym.

Z Czytelni dla kobiet w Krakowie. W sobotę 
dnia 18 bm. o godzinie t> po południu nastąpi uro­
czyste otwarcie Stowarzyszenia „Czytelnia dla ko­
biet14 we własnym lokalu, przy ulicy Gołębiej 1. 4, 
poczem odbędzie się odczyt p. dra M. Stefanowskiej 
„O znaczeniu nauk przyrodniczych w wychowaniu 
kobiety14. Wstęp dozwolony tylko członkom.

W .Związki naukowym14 (ul. Krupnicza 1. 8, 
I piętro) odbędzie się jutro w piątek o godzinie 7 
wieczorem pogadanka na tem at: „Typy współcze­
sne : Płoszowscy i Lassalle’owiea. Zagai p. Ignacy 
Daszyński. Wstęp dozwolony tylko członkom.

Z komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli gi­
mnastyki w szkołach średnich w Krakowie. Komi- 
sya egzaminacyjna dla nauczycieli gimnastyki w 
szkołach średnich podaje do wiadomości, iż egza- 
mina z gimnastyki teoretyczne i praktyczue odbędą 
się w Krakowie w terminie letnim dnia 8 i 9 
czerwca br., w terminie jesiennym w dniach 1 i 2 
listopada br. Kandydaci, mający zamiar poddać się 
egzaminowi, zechcą podania wraz z załącznikami 
przesłać na ręce przewodniczącego komisyi egzami- 
nacyjuej najpóźniej w terminie letnim do dnia 1 
czerwca, w jesiennym zaś do dnia 25 października.

Przewodniczący komisyi prof. dr. H. Jordan.
Zmarli, w  Warszawie zmarła w 84 roku życia 

Teresa z książąt Sapiehów hrabina Przemy sławo wa 
P o t o c k a .

Oktawiusz de Bourmeister R a d o s z k o w s k i ,  
pensyonowany generał-leitnant artyleryi rosyjskiej, 
zmarł w Warszawie w 74 roku życia. Zmarły zaj­
mował się badaniami naukowemi, a jako entomo­
log rzetelną zyskał sobie sławę. Był on członkiem 
Towarzystw entomologów: paryskiego,- szwajcar­
skiego, szczecińskiego, królewskiego Towarzystwa 
naukowego leodyjskiego, geograficznego i techni­
cznego Towarzystwa w Petersburgu i t. d. Z po­
między 30-tu z górą Drac J. Radoszkowskiego, pi­
sanych przeważnie w języku francuskim, bardzo 
wiele ma znaczenie ściśle naukowe w zakresie en­
tomologii , wiele też gatunków owadów uczony ten 
opisał po raz pierwszy. W Ogóle przyczynił się do 
zbadania rozmaitych gatunków „Kymenoptera14 (błon­
koskrzydłych) , Których opis wydał w języku pol­
skim w r. 1882. W ogóle bibliografia naukowa wy­
mienia 27 prac zmarłego z dziedziny nauk przyro 
dniczycli.

Aleksander Pomian S w o l k i e ń ,  adjunkt powia­
towy za Rzeczypospolitej krakowskiej, emerytowa­
ny urzędnik państwowy, po długiej a ciężkiej cho­
robie zmarł dnia 6 b. m. w Piątkowy obok Nowe­
go Sącza w 81 roku życia, gdzie też zwłoki po­

chowane zostały. Ś. p. Aleksander przez 13 mie­
sięcy był więziony na Zamku i w Wiśniczu za 
udział w rozruchach w r. 184ó , w których brał 
czynny udział, a po wielkich staraniach został przy­
wrócony do urzędowania, jednak „notatki złe11 nie 
dopuściły go do wyższego awansu.

Karolina z Szpakowskieh R o g o w s k a ,  obywa­
telka m. Krakowa, urodzona w 1815 r., zmarła 
wczoraj w zakładzie im. Helzlów.

Nieszczęśliwa rodzina w Półwsiu Zwierzynie- 
ckiem na ulicy Senatorskiej nr. 44 mieszka Szcze­
pan Zbik, od lat kilku złożony ciężką chorobą, cze­
ladnik tapicersLa, żonaty, ojciec trojga dzieci. Ro­
dzina ta, na którą pracuje ciężko żona Żbika, we­
dług otrzymanych przez nas wiarogodnych i po 
twierdzonych przez urząd gminny wiadomości, znaj­
duje się w wielkiej nędzy. Zbikowa zarabia zale­
dwie 3 złr. miesięcznie, słowem nie ma co dać do 
ust dzieciom, ani mężowi. . Miłosierdziu publiczne­
mu polecamy tych nieszczęśliwych.

Dla sezonu opery w Krakowie pozyskaną zo­
stała od 15 hpca p. Marya B r y l i ń s k a - S t o l z -  
m a n n (sopran dramatyczny). Wykształcona na wzo­
rach włoskich, zyskała świetne uznanie w wystę­
pach swych we Włoszech, Hiszpanii i Ameryce, w 
czem niepoślednią rolę odgrywa prawdziwy tempe­
rament sceniczny artystki. Dowiadujemy się, że ró­
wnież projektowane są gościnne występy p. T o r- 
r e n t i n i - S k o m o r o w s k i e j  z Medyolanu. 

Kopalnie soli w Wieńczce. w  oba dni Zielo
nycb Świąt, tj. 2 i 3 czerwca urządzone będzie 
zwiedzenie kopalń wielickich, z którego czysty do­
chód przeznacza się na budowę domu akademickie­
go w Krakowie. Kopalnia będzie rzęsiście oświe­
tloną, a nadto urozmaicą pobyt publiczności ognie 
sztuczne i jazda piekielna. Biletów wstępu nabywać 
można w księgarni p. Krzyżanowskiego, Rynek li­
nia A-B, w Krakowie, oraz w Wieliczce przy ka­
sie. Fena biletu dla jednej osoby 2 złr. 50 ct. 
Z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej. Wejście do 
kopabii odbywa się o godzinie l ' / ż i 2 po po­
łudniu, tylko schodami z powodu przebudowy szy­
bu zjazdowego. Fena biletu omnibusem z dworca 
kolei w Wieliczce do szybu „Rudolfa14 albo z szy­
bu „Rudolfa14 do dworca kolei w Wieliczce 20 ct. 
Również odchodzą omnibusy z Wieliczki do Krako­
wa co godzinę. Pociąg osobowy odchodzi z Krako­
wa do Wieliczki o godzinie 12 minut 13 w połu­
dnie, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie (i m. 
2 wieczorem.

Zjazd Kółek rolniczych rozpoczął sie wczoraj 
w Tarnopolu. Zjazd jest dość liczny. Po odprawieniu 
nabożeństwa w kościele tarnym przez ks. arcybiskupa 
I s s a k o w i c z a , a w cerkwi ruskiej przez ks. kano­
nika G r o m n i c k i e g o ,  prezes Towarzystwa p, Bole­
sław A u g u s t y n o w i c z  zagaił obrady, zaznacza­
jąc, że „Kółka rolnicze11 dążą przez oświatę do do­
brobytu ludu. Podziękował gminie i komitetowi za 
gościnność, a arcybiskupowi Issakowiczowi za po­
pieranie „Kółek14. Wzniosła odpowiedź arcybiskupa 
na temat, wspólnej zgodnej pracy obu bratnich na­
rodów wywołała prześliczne przemówienie ks. ka­
nonika ruskiego B i l i ń s k i e g o ,  wzywającego do

i drobnostki sceniczne. „Biblioteki14 tej wyszło F°- 
tąd pięć zeszytów. Cena każdego 20 centów. Za­
wierają one; 1) „O ratunkowej służbie strażackiej
podczas powodzi i różnych nieszczęśliwych wypft<' - 
ków11; 2) „Regulamin oddawania ostatniej usługi 
zmarłym członkom ochotniczych towarzystw stra­
żackich14; 3) „Noc na pogotowiu11, obrazek sceni­
czny z życia strażackiego. — Autorem tych Pr:u‘ 
jest p. Szczerbowski. Zeszyt ś i zawiera fraszkę sce­
niczną p. t.: „Poskromiona nienawiść1-; 5) nWigilię 
strażacką14, obraz w pięciu częściach, — ob? te li­
twory napisał p. Antoni Balir. Następnym tomikiem 
będzie wspomniany _Podręcznik dla pogotowi po­
żarnych14.

Pożary. Z Żydaczowa donoszą p0(] Jatą 15 bm.: 
Wczoraj wybuchł tu wielki pożar, skutkiem które­
go spłonęły : kościół, budynek sądowy, hudynek
magistratu i wiele innych większych zabudowań. 
Budynek, w którym mieści się tabula gruntowa, 
uratowano.

Owrucz, miasteczko na Wołyniu, "legł0 vV tych 
dniach klęsce pożaru. Spaliła się cała środkowa 
część miasta. Niszczący żywioł pochłonął przeszło 
30 domów, oraz Uazar, gdzie mieściły 8*ę gKlepy. 
Ponieważ ogień wybuchł w nocy, mieszkańcy pra­
wie że nic nie potrafili uratować ’/■ rnchomości. 
Ogień, o ile się zdaje, powstał z podpalenia.

W Wieliczce odbył się w sali teatrah ęj wićc20. 
rek deklamacyjno wokalny, przy udziale sa'Uycli 
dzieci szkolnych, na dochód biblioteczki dziecin^ 
i zakupienie przyborów- naukowych dlR 01ednjj 
młodzieży. Dochód 83 złr. 9 ct., wydatki 29 złr. 
98 ct. Fzysty dochód 53 złr. 11 ct.

Z Brzostka piszą do nas: Wisłoka pod Brzost­
kiem zostaje zregulowaną i już rozpoczęto roboty 
nad kanałem i nową drogą. Jesi to rzecz bardzo 
dla naszej okolicy ważna.

W Brzostku ciągle jeszcze zarząd gminuy pro­
wadzi komisarz rządowy i zaprowadza w nnaste- 
czku porządek.

Pomiędzy Tuchowem i Brzostkiem rozbudził 8-? 
znowu gorączkowy ruch naftowy. W kopalni udzia­
łowej p. Malczewskiego pojawiły 8'? ślady r«py> a 
tuż za niemi gazy, które wyrzucają wodę z otwo­
ru wiertniczego. Bardzo wiciu nafciarzy zjeżdża się 
i poszukuje terenów. Między innymi nabyła spółka 
krośnieńska tereny na Woli Brzosteekiej, p, Kaczo­
rowski na Przecycy, spółka naftowa Malczewski i 
Niedzielski na Jodłowy, wreszcie pp. Kołat -Mi­
chniewski i Jaworski uwijają sie również za tere­
nami już to koło Brzostka już to w Jodłowy i 
Kowalowy. Mamy nadzieję, iż za parę tyg0j ni oko­
lica nasza zamieni się na Krośnieńskie, a Jodłowa- 
Kowalowa na Potok-Toroszówkę.

Komitet ralunKOwy dla pogorzelców gminy U ra­
zili ki ad Oświęcim urządza w ogrodzie hotelu ri(̂ e 
Zator^ na dworcu w Oświęcimie wielki koncert ka­
peli Richtera w dniu 19 b. m na dochód tychże 
pogorzelców. Okoliczną szanowną publiczność, z.e 
względu na cel, o najliczniejszy współudział nprze.i‘ 
mie zaprasza.

Z Nowego Sącza piszą do nas: Przy Ulicy Ko­
ściuszki stanął po pożarze miasta, który rok te®u

pracy wspólnej i zawiązywania jak najliczniejszych nawiedził nasz gród, wspaniały gmach dla u rz^11 
„Kółek41. Imieniem miasta burmistrz Poliorecki po- poczty i telegrafu kosztem przeszło oO.OOO żł*’
witał zebranych. Przybyli reprezentanci towarzystw 
gospodarczych, Towarzystwa asekuracjo krakowskiej, 
tudzież Rad powiatowych: trembowelskiej, zbara­
skiej i larnopolskięj. Sprawozdanie z czynności za­
rządu przyjęto dc wiadomości. Dr. Roman K u l 
c z y c k i zdał sprawę ze starań zarządu o podwyż­
szenie subweneyi od Towarzystwa asekuracyjnego 
krakowskiego. Dyskusya w tym względzie była 
żarliwa. Zabierali głos Stef. Wysocki, Dulęba, Bron. 
Garapich, włościanin Smagała. Znamirow ski, Stef- 
czyk i inni.

Podręcznik dla pogotowi pożarnych zamierza 
wydsui p. Antoni Szczerbowski, naczelnik straży o- 
gniowej miejskiej w Jarosławiu, znany już z poży­
tecznych prac na niwie pożarnictwa.

Patent ces. z 28 lipca l?8(i roku, ogłaszający 
ustawę ogniową dla gmin wiejskich, zawiera tyle 
znakomitych postanowień, że już na podstawie tej 
ustawy powinno być w każdej gminie wiejskiej zor­
ganizowane p o g o t o w i e  p o ż a r n e  z tym samym 
celem i zadaniem, jakie mają s t r a ż e  p o ż a r u  e 
w miastach i miasteczka li. Na podstawie tejże u 
stawy ogniuwej obowiązani są wszyscy, w gminie 
zamieszkali gospodarze i ieli służba, spieszyć do 
gaszenia ognia i wykonywać czynności, które im 
naczelnik gminy lub przysiężni wskażą, i do któ­
rych przydzieleni zostali. Taż sama ustawa posta­
nawia o zebraniach gromady, na których przełożeni 
gminy pouczać mają gospodarzy i ieli służbę o 
wszelkich czynnościach podczas pożaru; wreszcie 
na podstawie tej ustawj wszystkie gminy zaopatry­
wać się powinny w rekwizytu ogniowe. Nie brak 
więc odpowiedniej ustawy, lecz niechęć i brak zro­
zumienia rzeczy jest powodem, ze gminy wiejskie 
nie zabezpieczają się dotychczas od pożarów przez 
urządzanie pogotowi pożarnych i nabywanie rekwi­
zytów ratunkowych. Potrzeby organizowania pogo­
towi pożarnych, już tylokrotnie w rolnych pismach 
i rozporządzeniach władz omawianej, udowadniać 
nie mamy na celu, bo zresztą do tego, co b y ć  
m u s i  i b y ć  p o w i n n o ,  zachęcać nie potrzeba, 
a przełożeni gmin przy sposobności pożarów w gmi­
nie sami się przekonali o potrzebie uorganizowanej, 
jednolitej i na zasadach pożarnictwa prowadzonej 
obrony.

„Podręcznik-4 ma na celu podanie wskazówek, 
jak pogotowia te zakładać, w które przybory je 
zaopatrywać, jak ćwiczenia z przyborami odbywać 
i jak postępować należy podczas gaszenia pożarów. 
Wszystko to, rozumie się, w najskromniejszych roz­
miarach, z uwzględnieniem stosunków, w naszych 
gminach istniejących i z tern przekonaniem ułożone, 
że się do rozszerzenia nauki o pożarnictwie w gmi­
nach wiejskich i do wprowadzenia pogotowi w tych 
gminach przyczyni.

Aby ustalić nakład „Podręcznika1! i zabezpieczyć 
się, że przynajmniej koszta d r u k u  zwrócone zo­
staną („Podręcznik11 zawierać będzie około 3 ar­
kuszy druku i kilka rycin potrzebnych do objaśnię^
nia tekstu — cena zaś tylko 20 cent. za egzem­
plarz), autor wnosi prośby do Wydziału krajowego, 
Dyrekcyi Wzaj. Fbezpieczeń w Krakowie i Wy­
działów Rad powiatowych o poparcie wydawnictwa 
przez udzielenie zasiłków, za które obowiązuje się 
odnośnym władzom oddać do użytku odpowiednią 
ilość egzemplarz} „Podręcznika dla pogotowi w gmi­
nach wiejskich11, licząc za każde 20 centów udzie­
lonego zasiłku jeden egzemplarz.

P. Szczerbowski jest założycielem „Biblioteki
strażackiej14, cennej dla Towarzystw ochotniczej
straży pożarnej, zawierającej rozprawki na temat 
pożarnictwa, tudzież utwory z żyTin strażackiego

Gmach ten jest już na ukończeniu i składa 9I® 
z kilkunastu okazałych i widnych sal i będzie j e‘ 
dnym z najpiękniejszych budynków mia8ta. Gin*c,*1 
budował p. Maksymilian Jasiński, naczelni^ tu*eJ' 
szej poczty, własnym kosztem, rząd jednak ma za" 
miar odkuno go na własność.

W środku rynku stanie niebawem nowy 
a raczej wielka kamienica, mająca pomieścić biura 
magistratu, kosztom około 190.000 złr. jyielka 
szkoda, że tutejsza Rada miejska odrzuci^ pla11 
magistratu wykonany przez ś. p. budownic^G?" 
miejskiego, p. Eljasza-Radzikowskiego. Jeżeli gU>'n:l 
nie waha się przeznaczyć tak wielką 8Umę na II0) 
wo wybudować się mający magistrat, to ma tez 
prawo żądać, aby budowla ta choć trochę przV'P°" 
minała stylowe gmachy wielkomiejskie.

Od dziesięciu lat przeszło domaga.i:i się mi087-" 
kańcy Nowego .Sącza wybudowania kilką nowy0'1 
stiidzirn, jednakże napróżno. Dwa razy spłonęliby 
prawie doszczętnie z tego powodu, że nie 
wody do ratowania i gaszenia, chociaż Nowy 
aż d-ne rzeki oblewają Zapytujemy się wi00 I1- 
burmistrza, jak długo mann- jeszcze czekać.

W Wilnie ma powstać wkrótce, z in icyal'^ ’ 
Rady miejskiej, średnia szkoła proKsyonalna _ 5 
kształcenia techników i chemików. PdSiano^01111 
wyasygnować na ten cel jednorazowo 100.000 1S' 
i ofiarować plac miejski pod warunkiem, £e gis80) 
szkolny należeć będzie do miasta i na wypa<̂  
zniesienia szkoły przejdzie w posiadanie miast0 nt 
inne cele.

Z Petersburga donoszą, iż sprawa o spad0k 
ś. p. Fzarneckiej, na żądanie stron iuteresow*,,yu\  
odłożona została w sądzie okręgowym d<> jesi00

Koncert konkursowy orkiesti wojskowy0!..
Z komitetu p?-owincyonainej wystawy przemy^0w,; 
w Poznaniu komuniKują nam: Na uwagę 
koncert konkursowy, mający sie odbyć 29 cz0l’wx  
z udziałem większej liczby orkiestr. Sprawi! 1 
koncertu zajęli się z wielką przychylnością k°,n<-'i 
derujący generałowie V korpusu '  • Seeck* ' U 
korp. v. Blumberg ze Szczecina. Skutkiem tef?o 
staną do zapasów orkiestry wszystkich pułkó^. Re­
choty 11 i V korpusu, załogujących w gram oli 
W. Ks. Poznańskiego. Każda z orkiestr gł*1 bę­
dzie dwie sztuki, jednę własnego, drugą 'v’-v "Tu 
komitetu sędziów. K omitet sędziów- składa się : 7‘ Pro­
fesora Joachima z Berlina , królewskiego dyr^W a 
muzyki i inspieyenta muzycznego armii Ho89bei'ga 
z Berlina, prot. przy konserwatoryum i dyrySSftta 
chóru nauczycieli i towarzystw Bacha z L’P^a, 
Hansa Sitta, prof Heiiiiigą* i dyrektora muzyk' Dem 
bińskiego z Poznania. Przew-odniczącym w kon>ite- 
cie jest prof. Joachim. Za najlepsze produkc-Ve Wy­
znaczono trzy nagrody w kwocie 300, 200 1 l0<* 
marek ; oprócz tego otrzyma w upominku każdy t 
kapelmistrzów wartościową batutę. Koszta urządz0- 
nia. tego koncertu będą dość znaczne, °oniewa  ̂
trzeba wszystkim orkiestrom zwrócić ko00*3-. Podr0- 
ży. Znaleźli się pośród obywatelstwa wsplU1,alom}" 
ślni mecenasi, którzy już złożyli kwotę PrzeZl'acz<’' 
ną na nagrody, a jeden z jubilerów ofia,,',Wał  b0 
tuty.

Cztery pierwiastki w powietrzu. Sensacyjni
now-ą wiadomość z dziedziny cliemi- komunikują 2 
Anglii: 8ir. E. F. Bały, preparator W'l,alI,« Ra01" 
saya, uczonego, który" wespół z Raleigh em r(* 0' 
żył azot, wmioskuje z szeregu swoich (l°Kwia(]cZ011’ 
iż tlen również da się rozdwoić, a główną podsł0' 
w-ą do tego wniosku jest, oprócz znanego jug 
że tlen ma dwa niezupełnie jednakowe widma, ZH 
leżne od rodzaju wydobycia go, stwierilZPn;g «
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świadczalne, iż tlenu, która przy działaniu
iskier elektryczny cli „kró tk ich44 jest J (>, spndu przy 
działaniu skier '..d ług ich44 do 1 5 .8  mniej więeej. 
Potwierdzenie tej wieści miałoby niesłychaną wagę. 
Przedewezyśtkiem wywróciłoby sie nasze dotychcza­
sowe pojecie o powietrzu, które zamiast odwiecznych 
dwóch gazów w swoim składzie, wykazałoby ich 
aż cztery , tj. azot . argon , tlen i ten nowy jak iś 
pierw iastek.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i a t e k 17 maja : M irie l Acosta", tragedya 
w ó aktach K. Gutzkowa. i Popularne).

W s o l i o t ę  18 m aja: „ S y s t e m  p . Ribadier44, ko- 
medva w o aktach <t. beydeau i M. lienneąuin. 
'Nowość'.

IV n i e d z i e l ę  19 maja : „Dom wnryatow , kro- 
tochwila w ■ > aktach K. Lautsa. (W ystęp gościnny 
1!. Ruszkowskiego, a rt. dram. teatru  lir. wkarbka).

Wiadomcści naukowe, literackie i artystyczne.
Dzieje Polski illustrowano. Znany wiedeński 

wydawca M. P erles, który przed kilku laty wydał 
ozdobny i wielce artystyczny ..Poczet królów pr>l- 
skicli44 .1. M atejk i, przystąpił obecnie do wydawrłi 
ctwa illustrowanej liistoryi po lsk iej, k tóre ukazy­
wać sie będzie w zeszytach kilkoarkuszowych.

T ekst pięknego i pożytecznego dzieła wyszedł z 
pod pióra znanego historyka i publicysty dra A u­
gusta Sokołowskiego, którego nazwisko je st wymo­
wną gw araneyą, że nowa książka pod każdym 
względem odpowie potrzebie i wymaganiom nauki. 
Wydawnictw tego ukazał się już zeszyt pierwszy, 
k tóry daje w ystarczające pojęcie o całości dzieła i 
sposobie jego przeprowadzenia. T ekst napisany jest 
popu la rn ie . a nrm o to z śeisłem uwzględnieniem 
najnowszych wyników badań historycznych ,. a obfi­
te i piekne illnstraeye nadają wydawnictwu cechę 
prawdziwie artystyczną. W pierwszym zeszycie znaj­
dujemy obok drobnych illustracyj, reprodukeye obra­
zów i rysunki W alerego Lljasza, Juliusza Kossaka, 
oraz portre ty  Mieczysława 1, Dąbrówki, Bolesława 
C hrobrego. Mieczysława I I ,  Hyksy i Kazimierza 
Odnowiciela według znanych rysunków Matejki.

Całość zeszytu nadzwyczaj korzystnie zaleca no­
we w ydaw nictw o, które istotnie uczyni zadość do 
tkliw ie uczuwać się. dającej potrzebie illustrowanej 
liistoryi polskiej.

Piotr Chmielowski. Współcześni poeci pol­
scy. 1 'etersbuig. 1895, str. 494.

Obszerna książka , o której damy szczegółowa 
sprawozdanie, zawiera portrety  literackie najwybi­
tniejszych przedstawicieli współczesnej poezyi pol­
skiej od Sowińskiego do Tetm ajera i w zestawie­
niu daje całkow ity obraz naszej nrjnow sztj poezyi.

Pamiętnik zjazdu prawników i ekonomi­
stów polskich, odbytego w czasie zeszłorocznej 
wystawy we Lwowie, wydany został świeżo sta ra­
niem komitetu wykona w czego i składa się z dwóch 
części. 1’ierwsza zawiera sześć referatów , na zjeź­
dzić wygłoszonych, a mianowicie: dra Stanisława 
(Jłąbińskiego: Pogląd na działalność Sejmu galicyj­
skiego na polu gospodarstwa krajowego, prof. 
W ładysław a Luboinęskieiro: Poste]) rolniczej pro 
(luksyi fra lic .i w dziesięcioleciu "T884 -1 8 9 3
r.. M aryana Małaczyńskiego : Gospodarstwo la- 
Nowe, przemysł leśny i handel drzewem, — dra 
W ładysław a Szajnochy: O przem tśle górniczym w 
Galicy i. - dra H enryka K olischera: Trudności
rozwoju przem ysłu fabrycznego w -Galicy* i Teofila 
Merunowicza : O włościańskim przemyśle domowym. 
W drugiej części podano stenograficzny protokół 
czterech posiedzeń zjazdu z 14 i ló  września L894 r.

„Pam iętniku przedstawia się poważnie i będzie 
miła pam iątką zarówno dla wszystkich uczestników 
Zjazdu, który poruszył i objaśnił wiele kw estyj, 
gospodarstwa krąjow-ego dotyczących, jak  i dla 
tvuh w ie lu , którzy w Zjezdzie udziału brać nie 
mogąc, zainteresowali się żywo przebiegiem obrad 
i sprawami na nim poruszouemi.

Tygodnik ilustrowany przyniósł w' ostatnim 
nunirrze początek pięknego studynm Józefa K otar 
bińskiego o śdam ie Asnyku. Jako dopełnienie lite 
raekiego tekstu znajdujemy w tymże numerze na 
dwóch środkowych stronicach ładnie wykonany wi­
zerunek dra Asnyka w edług portretu malowanego 
przez Kazimierza Pochwalskiego. Ilustracyjnego 
tekstu  dopełniają ryciny z obrazu Siemiradzkiego 
„W  majowy ranek", widoki Żegiestowa, portrety 
ś. p. Aleksandra Przystańskłego, Teodora Papro­
ckiego i Karola Yogta, w literackiej części znajdu­
jemy powieść Kodziewiczównąj „N a w y ż y n a c h a r  
1 vkuły bieżące i barwną kronikę tygodniową Ma­
ryana Gawalewicza.

— „Pol8ki Ludu w numerze 10 z dnia ló  b. 
m. zawiera treść następu jącą: Dzisiejsze hasła. 
Laska opolnn. —  Kosz jab łek  wśród świętych 
przyjaciół. — K rótka historya literatury  polskiej. 
Pogadanki gospodarcze: Zasiewanie lasów. — Li­
sty  do redakcyi. spraw y polityczne. — Zagad­
ki. — Rozmaitości i t. p.

—  Rozkład W Życiu i literaturze. Bardzo cie­
kawa książka pojawiła się w tych dniacn na pół­
kach księgarskich. Jest nią monografia literacką, 
Teodora jeske-Clioińskiego: „Rozkład w życiu i li 
te ra tu rze44. Autor od dwóch lat poświęcił się /. za­
pałem gruntownemu zbadaniu objawów literackich 
s psychologicznych, francuskiego dekadentyzmu, któ­
ry wy w arł tak silny wpływ na przeobrażenie się 
pojęć i metod twórczości poety ck itj „  całej Euro 
pie. Tym  razem sięgnął Choiński ;ly w głęboką 
przeszłoś* . w dziedzinę ideałów antyku lielleńsko- 
rzymskiego i znalazł tam dowody, że dekadentyzm 
dzisiejszy je st powtórzeniem bardzo pokrewnych mu 
kierunków w starej G recy i, a zwłaszcza w starym 
Rzymie. Bada jąc Lukrecyusza , m ateryalistę staro­
żytnego , „Sztukę kochania" Owidyiisza i innych 
poetów klasycznych, odkrył autor w nich wszystkie 
te struny spękane i dysonanse psychologiczne, któ­
re zawiodły dzisiejszych Beaudelaire’ów, Rollinat óv 
Uicliepińów, Maeterlinck ow, do ich tak interesują 
eych ntopij estetyczny c l i , które skonają może prę­
dzej od samych autorów, dzisiaj wszakże porywają i 
zawracają niektóre umysły. Opowiadanie swoje roz­
w inął autor na szerokiem tle objawów psychopaty­
cznych naszego społeczenstwa. K siążka, napisana is 
werwą i siłą pióra , czyta się jednym  tchem i sta­
nie się niezbędną dla wszystkich, którzy interesują 
się współczesną lite ra tu rą , zwłaszcza francuską. 
Kwestye, poruszone w monografii Choińskiego, tem 
są żywotniejsze, że i u nas nie braknie już wśród 
młodszego pokolenia talentów bardzo interesujących

a lutnie swe nastrajających na tony (lekadeiitY/.niu 
i symbolizmu zachodnio-europejskiego.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
i (podług obserw atoryuir krak.). 

K raków, 10 maja.
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Ostatnie Ti i doi i ści .

Do szeregu sensacyjny cli doniesień, które ro­
dzą się pod wpływem niepewności, juk i obrót 
weźmie sprawa, wywołana podróżą nuneyusza 
A g 1 i a r d i’e g o po W ę g r z e c h ,  zaliczy ć na­
leży wiadomości, które podaje I ut<r\ńt<l w o-
statnnn

przy pomocy której chce załatwiać wszystkie 
ważniejsze sprawy skarbowe. Na zapytanie je- 

lego z korespondentów oświadczył Popotics. 
ze uznaje potrzebę zreformowania wszystkich 
gałęzi administ.raeyi skarbowej, a w szczegól­
ności cła i podatki urządzić w ten sposob. iżby 
do kas państwowych sumy potrzebne wpływa- 
y. Dla ułożenia i przeprowadzenia ty oh reform 

minister pragnie zaprosić ekspertów z zagrani­
cy. Stanowczo zastrzegł sic Popocics przeciw 
wszelkim lekkomyślnymi eksperymentom w po­
lityce finansowej i zaznaczył wy raźnie, że on 
i cały rząd chce lojalnie i punktualnie spełniać 
zobowiązania iSerbii wobei zagranicznych wie!-' 
rzvoieli. Minister spodziewa się. że dojdzie do 
porożami, nia z grupa hankowa na nowych, ko­
rzystniejszych dla kraju warunkach.

Wczoraj, jako w rocznicę urodzin królowej 
Natalii, odbył się po raz pierwszy za rządów 
Aleksandra w Wolaku świetny bal dworski. 
Około 400 osóli było zaproszonych.

numerze. Według tego dziennika wia­
domość o rzekomem o d w o ł a n i  u nuncynsza 
V g 1 i a r <1 i’e g o otrzymał pgutfy Llot/il — od 

samego prezydenta H a n f i 'y ’e g o . — Minister 
J  o s i k a na posiedzeniu węgierskiej Rady' mi­
nistrów miał poufnie zawiadomić ministerstwo o 
stanie sprawy. a węgierski premier nie miał 
nic lepszćgo, jak  natychmiast ogłosić poufne 
wiadomości w jednym /  najbardziej rozpo­
wszechnionych dzienników. — I VAv',7/, I donosi 
równocześnie, że to było powiałem podróży 
15 a n p V e  g o do W i e d n i a , chociaż wiado- 
mcm jest, że jeszcze przedtem zdecydowano, że 
węgierski premier w sobotę wyjedzie do W i e- 
d n i a. Namiętny ton artykułu l'at<-r mufli od­
biera całemu doniesieniu cechy wiarygodno 
śei

Według A. /'res-ip dotychczas nie. wnie­
siono w li /  y m i e żadnej reklamacyi z powodu 
podróży nuncynsza na W ę g r  y.

Z telegraficznego doniesienia z R z y m u do­
wiadujemy się. iż po znanej enuncyacyi preze­
sa kongresu katolickiego P a g

enuncyacya samego papieża w sprawie 
a h s t y n e n c y i w y 1) o r e z e j  k a t o l i k  ó w- 
we  W ł o s z e c h .  Leon N llł  w piśmie, wystoso- 
wanem do kardynała-wikary usza P a r o c c h i’e- 
go , powiada: „Nieraz zaznaczono ju ż , ja k  się
mają zachować katolicy we Włoszech wobec wy­
borów polityczn cli. O kólnik. wydany \v tej 
sprawie do biskupów z polecenia Piusa IX, obo- 
wiąznje i abeenie. W teraźniejszych warunkach 
u d z i a ł  k a t o l i k ó w  w w y b o i a e h p o 1 i- 
t \ o z ii v c h j e s t  n i e  o d p o w Tc d u i m.

\\ ladoino ro\\ nież, iż uznnujc tej nieodpowie­
dzialności (m a e.rpedif) uważanem jest za z a k a z  
ze strony stolicy apostolskiej. Sami mieliśmy spo­
sobność niejednokrotnie przekonać się, że udział 
katolików w w y b o r a c h  a d ni i n i s t r  a c y j -  
n y c h by w a ]) o ż y t e c z n y tli i w s k a z a ­
li y m : udział zaś w w y h o r a c li p o 1 i t y c z- 
n y c li j e s t  n i e  w ł a ś e i w y m — ze względów 
wyższego porządku (na- aujinjd di oni w  a'- 
tissiw<g. do których należy także s y t u a e y ą ,  
k t ó r a z g o t o w a n o p a p  i e ż o w i . a k t ó r a 
s t a n o w c z o n i e z g a d z a s i ę z / u p e 1 n ą 
s w o b o d ą  i n i e z a l e ż n o ś c i ą  j  e g o m i- 
s y i  a p o s t o l s k i e j 44. Papież zaznacza yy koń­
cu, iż niejednokrotnie starano się osłabić znaczenie 
jego słów i do rozporządzeń w tym przedmiocie 
nie stosoyyano się ściśle, ponownie więc. poleca 
wszystkim katolikom, ażeby wzięli sobie do ser­
ca powyższe rozporządzenia i z całą uległością 
do nich się zastosowali.

Pieryyszy to raz papież osobiście zabiera głos 
yy tej sprawie, która zresztą stała się już kwe- 
styą natury akademickiej. P i u s  IX wydał od­
nośne rozporządzenie za pomocą urzędu wielkiej 
penitencyaryi; Leon XIII omawia sprawę we 
yyłasnem piśmie. Dowodzi to, że k a t o l i c y  
w ł o s c y  n i e  b a r d z o  c h ę t n i e  s t o s u j ą  
s i ę  d o  n a k a z u  a b s 11 n e n e y i p o 1 i t y- 
c z n e j, skoro trzeba było powtarzać im polece 
nie yy tak stanowczej formie. Zdaje się zresztą, 
że i obecnie enuneyacya papieża nie osiągnie 
w zupełności zamierzonego celu; zwłaszcza zaś 
w p o ł u d n i o w y c h  W ł o s z e c h  partya kle- 
rykalna ywcale nie ma ochoty usuwać się tak 
stanowczo i he/.yyzględnie od udziału w wybo 
racli politycznych.

Telegramy „Nowej Reformy!
(Telegramy własne „N. Reformy").

Rzym, lA maja. W P a l e r m o  przyszło w czo 
raj z powodu przybycia C a \-a I o t t i e g  o do 
bójki między policyą a studentami, którzy przy 
witali przybywającego okrzykami: „ P r e c z  ;
G r i s p i m!“

1’o J ł  radykalny K n g c l ,  który w;, stąpił yy 
obronie studentów, z o s t a ł  u w i ę z i o n y .  i : 
rękami związaneini odstawiony do dyrekeyi po 
licyi, gdzie go puszczono na yyolność.

Do bójki wn.ięszali się robotnicy. Wiele osób 
aresztowano, wypuszczono jednak uwięzionych.

Belgrad, 10 maja. Nowy serbski minister 
skarbu Stefan P o p o v i c s  zamierza stworzyć 
stała finansowa radę przyboczna t zw. .'f iu ty ­
ci i W /aP  z kilkunastu fachowcóyy złożona.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, I 6 maja. Minister handlu zamiano­
wał kontrolora kasy głównej Wiktora G a j e w ­
s k i e g o  kasyerem przy dyrekeyi poczt yyc 
Lwowie, zarządcę pocztowego Ludwika E d e r a  
starszym zarządcą pocztowym na Podzamczu, 
kontrolerów Teofila K u l i ń s k i e g o  i Jozefa 
P i ę t a k a  starszymi kontrolerami pocztowymi 
we Lyyowic.

Wiedeń, Di maja. Gćsarz przyjmie prezydenta 
ministrów P a n f f y ’e g o , który przybył tutaj 
dzisiaj rano. o g. ! w południe, Banffy otrzymał 
zaproszenie na dzisiejszy obiad dyrorski.

Wiedeń, l(j maja. Jak  donoszą dzienniki, ce­
sarz uda się 29 albo ?>0 h. ni. do Lincti na u 
roezystość otwarcia nowego gmachu muzeum.

Wiedeń, Di maja. 1'marl tu poseł do Rady 
państwa dr. August Weeber.

Wiedeń, 1 (i maja. Wczoraj o godzinie w pół 
do szóstej odbył się obiad u areyksięcia K a- 
r o 1 a L u d w i k  na którym był książę A 1- 
b r <‘ c li t pruski ezlonkoyyie deputaeyi yyojsko- 
wej, ambasador niemiecki Ku Leni )  u r g  z żo­
na i personal ambasady niemieckiej.

W ciągu popołudnia książę A l b r e c h t  od­
wiedził areyksiężnę Maryę Immaeulatę, Adel- 
gundę ks. Modeny. ministra Kalnoky‘ego 
K.ieghamniera.

M lelki ks. Mekleinbursko-Str/.elieki miał pązy- 
hyć z Wenecyi dzisiaj rano.

Wiedeń, Di maja. Paradę yvojskoyvą na cześć 
ks. Alberta odroczono z Dowodu niepogody.

Wiedeń, 1 ti maja. Komisya yvojskowa Izby po­
selskiej uchwaliła wczoraj projekt rządowy usta­
wy kwaterunkowej.

W iedeń , Di maja. Kuinisya budżetowa na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła tytuły bu­
dżetu: „Cla,L „Podatek od wvszynku“, „Podatek 
konsumeyjny". „Podatek odjiiw a44 i „Podatek od 
cukru44.

W toku d r  s kusy i minister skarbu dr. P 1 e- 
n e r ośw iadczył, że obecnie nie może dać yvy- 
jaśnień w sprawie za]iroy\aozenia monopolu yvi)d 
ezanego. W razie podwyższenia podatku od spi­
rytusu część uadw y żki ąóchodóyy przypadnie 
krajom. Rozdział pomięaĄ Kraje można będzie 
przeproyyadzić z łatyvośeią

W sjnawie przesilenia wr cukrowarst.wie o- 
ś\y'iadczyj minister, że udano się poufnie do rzą­
du niemieckiego. Więcej minister powiedzieć nie 
może, ma jednak nadzieję, że będzie można 
sprawę zaiatyvić pomyślnie.

Z kolei j). S z c z e p a n o w s k i refenw ał o 
pożyczce 24 milionóyy koron dla B o ś n i  i Her- 
c e g o y y i n y  na cele kolejowe. Komisya uchwa­
liła przejść do rozpraw szczegółoyyyeh na pod- 
stayyie projewtu rządowego poczem ■dyskusyę 
przerwano.

Wiedeń, Ifi niaja. Minister handlu zamiano­
wał .jako reprezentantów rządu austro-yyęgier- 
skiego na międzynarodowi- k o n g r e s  k o 1 e- 
j o y y y ,  zwołany na dzień 2(5 czerwca do Lon­
dynu, prezydenta kolei państwowych B i l i ń ­
s k i e g o ^  nadinspektora L e b e r a i zastrzegł 
sobie ewentualnie osobisty udział yy kongresie.

Oprócz tego wezmą w nim udział różni na­
czelnicy sekcyj i radcy generalnej dyrekeyi ko­
lejowej.

Praga. 16 maja. Po uroezystem otwarciu eze- 
flko-słuyyiańśkiej wystawy etnograficznej namie­
stnik rozpoczął przegląd wystawy pod przewo- 
dnictyyem prezesa Lażańskiego; toyyarzyszy.ł mu 
także protektor • burmistrz G r e g o r  i wszyscy 
yyiceprezesi honorowi.

W przeglądzie tym yyzięli udział róyynież star­
szy marszałek krajowy, g“nerał komenderująey 
G r u e n n e  i inni cywilni i yyojskoyyi dygnita­
rze. Pojedyncze oddziały pokazywjlj namiestni­
kowi odnośni członkowie komitetu yyystawi.

Wystawa jest nader obfitą i obejmuje dzieje 
( \ yyilizacyjnego, etnograficziiego. geograficznego 
i lingwistycznego rozwoju czeskiego narodu. 
Do śyyietnyeh punktów wystawy należy: wieś 
czeska i stara Praga.

Oglądanie wystawy trwało 
Namiestnik i inni dygnitin r.c 
razili swe zadowolenie.

Pisino, 16 maja. W gminach wiejskich okrę­
gów 1'isino i Albano wyknwii zostali na jioslów 
sejmowych jednogłośnie L a g i u j a  i T r i n a j -  
s t i c.

Budapeszt, P i maja. Prezydent ministrów 
B a n f f y  odjechał wczoraj wieczór do \N ie 
dnia.

Budapeszt, 16 maja. (Z Izby magnatów.) 
W szczegółowej rozprawie nad ustawa. t> recep 
c ii rcligii żwhiwskiej pc/a glosowaniu nad S 3 
okazała się równość głosów. Prezydent rozstrzy­
gnął na korzyść projektu. W trzeeiem czytaniu 
oddano również 9(> głosów ;o-o i 96 I tu
prezydent rozstrzygnął wśród okrzeków im cześć 
jego wznoszonych z lewicy . Na tem zamkniąti 
posiedzenie. ______

Budapeszt, 16 maja. Izba magnatów przyjęła 
w drugiem czytaniu resztę postanow-ień projektu
0 reeepcyi żydowskiej religii, odrzuciia zaś 
wnioski / i e l i y ’e g o  o ich skreślenie. Prezy­
dent zarządza glosowanie imienne nad trzeeiem 
czytaniem ustawy całej, z wyjątkiem odrzuco­
nego wczoraj § 2. Ferdynand Z i e h y za kilka­
krotne wy krzyki, w który cli zarządzenie prezy­
denta przedstawiał jako chęć wpływania na 
głosowanie, został do porządku przywołany. —- 
W  trzeeiem czy tanin okazała się równość gło­
sów-. przez rozstrzygnięcie prezydenta ustawa 
została przyjętą. (Okrzyki E'jert na lewicy).

Budapeszt, 16 maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu minister skarbu przedłożył projekt 
ustawy o urządzeniu loteryi klasowej na czę 
seiowe pokrycie kosztów wystaw-y krajowej. 
Dochód z Loteryi preliminowano w kwocie dwóch 
niilionów złr.

Berlllt, 16 maja. Na wczorajszem p o s i e d z e ­
n i u  p a r l a m e n t u  uzasadniał R i e k e r t  swój 
wniosek o zmianę u s t a w y  w y b o r c z e j .  — 
Przyjęcie tej ustawy, zdaniem wnioskodawcy, 
byłoby protestem przeciw najnowszym atakom 
na prawa wyborcze do parlamentu.

Imieniem centrum przemawiał L i o b e r  za 
wnioskiem Kickerta.

Bu u l i k a  imieniem konserwatystów przema­
wiał p r z e c  i w ko  wnioskow-i. O atakach kon­
serwatystów na prawo wyborcze do parlamentu 
niow-ey l.ic nie wiadomo. iSi u i ech j  : leirici/i.

S i n g e r  wnosi, aby parlament tak długo 
odrzucał uchwały Rady związkowej. aż Rada 
związkową uchwali wniosek Rickcrta.

Sekretarz stanu B ó t t i o h e r  protestuje prze­
ciwko twierdzeniu, że Rada związkowa z góry
1 wzgardliwie traktuje uchwaAr parlamentu. — 
Rada związkowa tworzy projektv nic dla parla­
mentu. lecz dla państwa. Jeżeli parlament od­
rzuca uchwały Rady związkowej, to nie rząd. 
lecz państwo ponosi szkodę. (Whiml-i : / »•«//•.'-
Uf).

Pos. G ż a r l i  ń s k i  (z Koła polskiego) i 1 ór- 
s t e r przemawiają za wnioskiem.

Pos. L i ni li u r g - S 1 1 r u ni uważa za nieuza­
sadnione twierdzenie, jakoby konserwatyści dą­
żyli do odrzucenia prawa powszechnego głoso­
wania. Wniosek Rickerta jest jednostronny — 
Mówca ostrzega przed konfliktem z Radą związ­
kową.

L i e h e r z zadowoleniem wita oświadczenie 
konserwatystów, że nie myślą napadać na pia- 
wo wyborcze

Pos. L i e li c r m a n n poleca wniosek gdyż 
usunie 011 teroryzm soeyalnych demokratów i ży­
dów.

Po dalszej, krótkiej zresztą, dyskusyi zam­
knięto pierwsze czytanie wniosku Rickerta.

W drugiem czytaniu p r z y j  ę t o § 1 przeciw 
głosom konserwatystów. — Eonie waż jednaK 
stwierdzono, ż e  T z b a  j e s t  z d e k o m p l e t o ­
w a n a -  przerwał prezydent dalsze obrady i 
zapowiedział je na dzień następny.

Berlin, 16 maja. Komisya dla podatku spi­
rytusowego przyjęła J i 2 arty kuł noweli w dru- 
giem czytaniu i wszystkie dalsze punkta w 
brzmieniu, uchwalonem w pierwszem czytaniu.

Sekretarz stanu . P o s a d o w s k y oświadczył, 
że Rada stanu co  do  z a m k n i ę c i a  s e s je  i 
nie powzięła jeszcze uchwały. Na wszelki spo­
sób w tej sesyi powinnaby jeszcze być za ła ­
twioną nowela o podatku spirytusowym.

Berlin, Di maja. 4\ obee doniesień Nć/ors. 'Aa. 
jakoby ustąpienie sekretarza stanu B ii r t i c li e- 
r a  było pewnein. a na następcę jego upatrzony 
był sekretarz stanu lir. M a r s e h a l l  i prezy­
dent urzędu zabezpieczeń B o e d i k c r .  nadto 
jakoby- Herbert B i s m a r k ,  po dokonaniu tych 
zmian, znowu wstąpić miał do służby dyploma­
tycznej i zająć stanowisko ambasadora, dowia­
duje się A on/d. Alhj. Zt<j, że  d o n i e s i e n i a  
t e  p o z b a w i o n e  s ą  w s z e l k i e j  p o d s t a ­
w y  i tylko zdążają do wywołania zaniepoko­
jenia.

Ab Md. Alhj. Ata donosi nadto, że ze wzglę­
du na prace komis*i prawniczej namyślano się. 
ezyby nic należało sesyę parlamentu <>dr<>- 
c z v ć. a nie zaniknąć. Obecnie odstąpi* 1110 od 
tej myśli; parlament bidzie zatem z a m k n i ę ­
ty.  Spodziewać się należy, że najważniejsze 
prace załatwione będą do połowy przy szłego 
tygodnia a zamkniecie sesy i nastąpi do tego 
czasu.

Paryż 16 maja. kapitan Lechatelier. który 
niedawno zabił w pojedynku dziennikarza i li­
terata H a r r y - A 11 i s’a . został przez sad przy­
sięgłych uniewinniony. Gekundanei również zo­
stali uniewinnieni.

Spezia, ffi maja. Eskadra włoska odpłynie 
na uroczystość do k  i e 1 u pod dowództwem k s i ę ­
c i a  G e n u i  prawdopodobnie dnia 2U uiaja.

Londyn, Di maja. Na wyborach uzupełniają­
cych w zachodnim okręgu hrabstwa D o r s e t  
wybrany został na członka Izby gmin u 11 i <>- 
11 i s t a W  i 11 i a 1 s znaczna większością gło-

niewyplaeenia kuponu zaprzeczono urzedownie. 
Równocześnie ze strony urzędowej zapewniają, 
że kupon lipcowy już pokryto i nalożytość więk­
sza częścią w gotówce za granicę wysłano.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 16 maja 1895.

Kurs w wal. 
austr.

złr. ot

Zjednoczony dług yv papierach . 101 45
ZjednoezoiiY dług w srebrze 101 4o
Austryaeka renta złota . . . . 123 60
4% austryaeka renta (marcowa) . 101 45
4% węgierska renta złota . . . 122 95
4% węgierska renta koron. 99 10
Akcye banku austro-węgierskiego 1075 __
Akcye k red y to w e ............................. 401 35
Londyn . 122 10
Banknoty banku niem. za 100 111. . 59 i i? \ ,
20 m a r e k ........................................ 11 92
20-frankówki za sztukę . . . . 9 68
Banknoty w ło sk ie ............................. 46 05
Dukaty a u s t r y a c k ie ....................... 5 73

Wiedeń, i 0 maja. Ruble 131-155. Cena naf
ty D>-— . Spirytus gotowy 15-80. Żyto ua wio­
snę 6-46. Pszenica na wiosnę 7-31. Owies na 
wiosnę t5'7ó.

Wiedeń, Hi maja. 4% oblig. poż. krajów, 
z 1891 98-25; 4% oldig. poż. krajów, z 1893 
98-50; 4% galic. fund. propin. 98-10; 4 1/, % list. 
banku kraj. 100-10; 5 •- obligi banku krajowe­
go 10215; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-2o; 
Akcye Karola Ludwika 222 25; Akcye kolei 
lwowsko-czeni. 327-— ; L,*sy z 1854 na 250 złr. 
1ÓL50; losy z 1860 na 500 złr. S 5 7 ' - ;  losy 
z roku 1860 na 100 złr, J03'25; losy z r. 1864 
za 100 złr. 200-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 400‘50; akcye galie. banku 
hip. na 200 złr. 446 50; Landerbank na 200 
złr. 28D90; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1074.

Berlin, d. 16 maja. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 247-25 mrk. Austrya- 
c,ka złota renta 103 40 mrk. Austryaeka srebrna 
renta 100-20 mrk. Węgierska złota renta 102-90 
mrk. Węgierska renta koronowa 9 8 1 0  mrk. 
Austryackie banknoty 167-55 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej 160-50 mrk. R u b l e  
220"20 mrk. 5 % listy zastav-ne Królestwa Pol­
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
I c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr1. Lesław  BoroAskl.

półtorej go d z in y ,  
k ilk ak ro tn ie  w y ­

s u w ,

Petersburg, H> maja. ćizet' departament u azya- 
tyakiego w t o c z y  I odjeżdżającemu z Petersburga 
nadzwyczajnemu posliwi Buchary w I a s 11 n- 
r ę e z n c  p i s m o  c a r a  M i k o ł a j a  II do  
e m i r a  b l i c h a r s k i e g o  oraz Ofiarowany cmi- 
roY\i przez cara p o r t r e t  A l e k s a n d r a  III.

Petersburg, 16 maja. A'c*c*/* Wniniti donosi 
z N i k o l a j i Y v n  o zderzeniu się parostatków 
„Skryi44 i ..Wizantyi". Dla podróżnych zderze­
nie się nic pociągnęło za sobą żądnych szko­
dliwych następstw.

A****-*"'/ donoszą z K a z a n i a ,  że Wołga 
znacznie lYczbrała i zalała okolicę. Linia kole- 
joYva pod Kazaniem została znacznie uszkodzo­
na: sam dworzec znalazł sic pośród wody.

Petersburg, D> maja. Według telegraficznej 
Y'iadoiności z Baku. srożyl się tam pożar w- ko­
palniach nafty i w (L stylami Rotszylda. Straty 
materyalnc sn znaczne.

Belgrad, Ifj maja. Wiadomościom ** zamiarze

Wszelkie popieiy warto- 
ieiowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e  
i S p r z e d a j e  pod najko- 
**zystniejszemi warunkami.

K A N T O R . M Y M I A N T  w kratow i-, Rynek
^ , W  X  X  GłÓWny L. 30. Zl-cenią

Flln C. k. uprzyw. 7 ńr„wln«»l uskutecznia

Galic. Banku Hipotecznego
z p ro wi ncyi  
się odwrotną pocztą, bez 
do l i c z e n i a  p r O W iz y i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Re* 
dancyi, która też żadnef odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Asystent Kliniki prof. Rydla

Dr. Adam L angie
ordynuje w chorobach ócz od 11 — I i od 4— 5

ul. Sławkowska L. 20, II p.
lihogsim w Klinice okulistycznej od 3— 4.

(1 163 4 4

Dr. Karol Łepkowski
otworzył k a n c e la ry ę  adwokacką  

w Krakowie
przy ul. Starowiślnej L. 1 naprzeciw nowej poczty.

( 1179 3 5.)

Dr. Zygm unt Sa tkow sk i
mieszka obecnie

Krowoderska L. 35 (Słowiańska L. 2L
(1183 3 3)

Dr. Em il M finz
sekundaryusz s z p i t a 'a  św. Łazarza

mieszka przy ul. Sebastyana L. 4 
i ordynuje od 12 do 1 przed poł 

popołudniu.

L.
1 od 3 do

121 5 1

Zw ać, się uwagę na powyższy znaic 
ochronny, wypslony na korku, jalc ró­
wnież na etykietę z czerwonym o~łam 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 

stem naśladownictwem

s z e w  im m i  „nu
M A T T O N I E G C .

Przj grach i zakładach, przy składkach i zapisach
Lam iętaim y

o Towarzystwo „Szkoły ludowej1.
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5 TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE, 5
W piątek dnia 16 maja

przedstaw ienie popularne.
Geny miejsc zniżone.

Po raz czwarty

Uriel Acosta. \
Tiagedya w 5 aktach K, Gutzkowa. i

li
5
5
5
S
5 Puczątok o godzinie 7  */*-

kasa otwarta od godziny 9 do l  i od 3 
J  do 8 wieczorem.

k o n k u r s .
W obronie di>bi pod zarządem 

podpinanej Adrninistracyi. pozosta­
jących jest do obsadzenia kilka po­
sad praktykantów gospo­
darczych, tudzież prakty< 
Lantón lasoaych, z płacą ro­
czną 1 80  złr.. oprócz wiktu w na­
turze lub miesięcznego relutum wc O
kwocie 2 0  złr,. oraz kawalerskiego 
mieszkania z opałem.

W ymaga się: od kandydatów go­
spodarczych ukończenia wyższej lub 
średniej szkoły rolniczej; od kandy­
datów lasowych ukończonego kursu 
leśnego akademii kultury ziemiań­
skiej w Wiedniu lub krajowej szkoły 
lasowej we Lwowie. 1206 1 3

Podania, poparte metryką chrztu, 
świadectwem odbytych studyów 1 
praktyki oraz lekarskiem poświad­
czeniem fizycznego uzdolnienia, mo­
żna wnosić po dzieii 15 czer­
wca b. r. pod adresem:

Administracya dóbr 
JW. hr. Potnnkich w Krzeszowicach.

Potrzebuje 121!l 1 3

zdolnej panny
do upinania spodnie

od 1 czerw ca b. r. lub zaraz.
Marya Pranss. 

E k sp ed y to r
p o i s t o w y  i t e l e g r a f i i  z n y  poszukuje od 

1 i/, -wr;i I.. r. umieszczenia. 1217 1 
A.Ir.-  : „ K k s p e d y t o r 4" A n d r y c l i O w .

Stasia
deserowego, na całoroczną do­

stawę poszukuje handel

E d m u n d a  Kl i mka
w Krakow ie, Linia A — B.
Poleca zarazem 1214 1 0

wyśmienitą bryndzę majową,
różne góry

i wszelkie towary kolonialne
po jak najtańszej cenie.

Przy handlu pokoje do śniadań.

Księgarnia G. GeM nera i Spółki w M o w ie
poleca:

G a w a le w ic z  M. Cudak., powieść 1  z łr .  t o  e l ­
i t a  jota. J a k  c ie ń , powieść. 1  z łr .  7 0  c t.
I l i s to r y a  d w ó ch  la t ,  1 8 6 1 —1 8 6 3 , przez Z. Żi. S. Tom  IV 4  z lr . 2 0  ct  
Horoszkiewicz J. R a c h u n k o w o ść  w  g o sp o d a r s tw ie  d o m o w em

z dodatkiem wiadomoścLo papierach wartościowych 4 0  ct. 
Kraushar Aleks. F r a n k  i F r a u k iś c l  1 7 3 6 — 1816 . Monografia histo­

ryczna. 2 tomy. 6  z łr .
Łaszczyński D r. Wł. Z o o te c h n ik a  czyli hodowla dochodowa, z ir . 3 .8 0  
Nałkowski Wacław Z a ry s  g eo g ra fii p o w sz e c h n e j (p o g lą d o w e j  

z licznemi rycinami. 3  z łr . 3 5  c t.
Reymont Wł. P ie lg r z y m k a  do J a s n e j  G óry. W rażenia i obrazy, z du- 

stracyami. 8 5  ct.
Szekspir W. D z ie ła  d r a m a ty c z n e  w 12 tomach przekład E. Ullricha 

z objaśnieniami I. Kraszewskiego, wydanie nowe z rycinami tytułowemi. 
Tom X. Jak wam się podoba. Komedya omyłek. Wszystko dobre, co 
się dobrze kończy. Dwaj panowie z Werony. — Tom po 1 z łr .,  
w oprawie po 1 z łr .  4 0  ct.

W prenumeracie tom bez oprawy 70 ct., w oprawie po 1 złr. 10 ct. 
T e a tr  a m a to r sk i — tomik po 4 0  et.

Eabiche Eug. List rekomenaowany. Komedya w 1 akcie, z francuskie­
go przez M R. — Wichert Ern. Post-Festum. Komedya w 1 akcie, 
z niem. przez Zofię Melb rową. — W łast P. Podstępem. Komedya w 1 akcie 

Zacharyasiew icz  J. O rion  i < h r 3 z a n ie .u a  czyli rom ans w XX wieku 
1 z łr .  4 0  ct. i 209 1 3

Załęski ks. Stan. T r id u u m  d la  k a p ła n ó w . 3 z łr .
Zapolska Gabr. J a n k a . Powieść \vspó‘czesna. 2 tomy. 3  z lr . 10  ct.

OOOOOOlOOOOOOOOPOOOOOOOOO

oMiejska kopalnia i parowa fabryka- gipsu
Karola Sosnowskiego i Spółki

w  B o c h n i
odznaczona: medalem m inisterstwa handlu na wystawie krajowej w Krakowie 1887 r., 
medalem srebrnym na wystawie przyrodniczp-Iokarskiej w Krakowie 1891 i\, medalem  
pamiątkowym na w ystaw ie p rzem ytu  budowlanego we Lwowie 1892 r., medalem srebr­

nym na jubileuszowej w ystaw ie krajowej we Lwowie 1894 r.,

urządzona według najnowszego systemu i zaopatrzona w najlepsze m a­
szyny i doświadczonych robotników poleca niżej wyszczególnione wyroby 

swoje po najtańszej cenie.
G l l p a  t r e i w o z o w y  a n r o w y  USTr-. X ,  m iałko zm ielony, n ie ­

zrównanej d o b ro c i, używ any z w yśm ienitym  skutkiem  na k o n i c z y n y ,  l n c e r n y ,  
ł ą k i  itp. N a  1 morg wysiewa się l iO  kilogram ów gipsu ; najlepiej siać rano na pole 
zroszone. Bów nież z w ielką korzyścią dla gospodarzy używa się tego gipsu do k o n -  
s e r f t a e y i  g n o j u ,  obsypując nawóz stajenny w stosunku pół kilograma gipsu na V r  
sztukę bydła dziennie. Stwierdzonem zostało przez zawodowych rolników, źe gospodar- 
stwa , które n ie używają gipsu nawozowego , mają znacznie gorsze zbiory w plonach. — 
C e n a  z a  1 0 0  k l g .  6 0  c i .

G l p u  m u r a r n k i  p a l o n y  2M"i*. 2 ,  drobno zm ielony, w ro­
bocie szybko twardniejący, do wypraw iania śrian . sufitów, facyat itp. C e n a  asa 1 0 0  
k l g .  8 0  c e n t ó w .

G i p a  a l a b a a t i u w y  p t t l o u y  3 V r .  3 ,  m iałko zmielony, 
do sztukateryj, m odeli itp. C e n a  z a  lO O  k l g .  2  z ł r .  5 0  c t .

G l p j  a l a t a a a t r o w y  p a l o n y  3NTi*. 4 ,  najlepszej jakości,
1 do celów chirurgicznych, dentystycznych i artystycznych. C e n a  z a  1 0 0  k l g .  5  z ł r .

| Ceny za gotówkę z odstawą do stacyi kolejowej w Bochni.
Worków potrzebnych dostar.-ęyć- ma kupujący franko B ocnnia Jeżeli fabryka w y­

sy ła  w sw oich w orkach , to dolicza się za sztukę 18 cnt. i napowrót się ich n ie  przyj­
muje. P rzy znacznych zam ówieniaeli ceny niższe.

Zapewniając, że z naszej fahryki tylko doborowy towar w ysyłany będzie, upraszamy 
o łaskaw e zam ówienia, które najstaranniej i szybko wykonane zostaną.

1205 1 3 Z szacunkiem

Karni Sosnowski 1 Spółka *  Bochni.
>00000000010000000010000000000

Grand Hotel National, Wiedeń,
TnborwlrAsse. Z dawien dawna t-żnany w ielki h o t«  w iedeński, w którym nie liczy  się  ani 
usługi, ani św iatła. 200 pokoi od r złr w. a. w górę. Łazienki telegraf i telefon. Dworce kole­
jowe i przystanek żeg lug i parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwi* rs.ieys* we wszystkich językach nowożytnych. 1071 3 10 
A H arham m er, dyrektor. F. M . M ayor, właściciel.

sprzedaje obecnie po cenach 
O wiele niższych niż dawniej, 
ręcząc przy tern za dobroć i 

precyzyę wykonania.

Poleca się łaskawym względom # 
i pamięci $

Kraków, ulica Flnryaóska, L. 40. f
,- Wyłączny skład fabryczny firm y; r

Preininger I Sp. w Wiedniu. ?
Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę. $ 

Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c j i  u s k u te c z n ia  s ę o d w r o tn ą  p ocztą  980 22 3i §

A  A  A  A A  A  A  A  A

n  R J A Z I  \  H A K Y I  F B A l J i F i
w Krakowie,. Sukiennice, L. 16, i u lica św. Anny, L. 3, 

poleca na porę Wiosenną 1 letnią w wielkim wyborze: 
Kapelusze paryskie, ©kryci. , Żakiety, P eleryny, Płaszcze i Kostynmy
angielskie do podróży, Szlafroki, Matine, B luzki jedwabne, wełniane i batystowe, H alki, 
K ołnierze koronkowe, K ołnierzyki batystowe z inanszctanii, Żaboty, Opaski i B oa  
koronkowe, W elouki, W stążki, Koronki, H afty j dwabne;.złote i srebrne, T T b r t f i ih a  

dżetowe i pasmanteryjne, Horsety paryskie i wiedeńskie. 7<u 20 25
Nowość! ParasollŁl fantazyjne 1 anslelslsłe.

mim mim mim mim mim mim mim mim mim , wiw wrw wnp wrw njw

U r z ą d z a n ia  

hPm rą i Uoselpompy i mmi
-wszelkiego rodzaju.

M O T O R 1
wietrzne, parowe, naftowe

Wyborne żelazne, nierdzewiejące, iekko chodzące

p o m p y  r ę c z n e
J Ó Z E F  F R I E D L A E N D E R

Inżynier
Wiedeń, mi, Dresdnerstrasse 42—46.

C enniki i kosztorysy darmo i opłatnie. (,94 m 30

D w o r e k
/  niijwitdlki 111 o l-szarom z ie m i ,  p rz y  m ie ś c ie ,  est 

tan io  6 0  sp rzed an ia . 1199 1
Wi.uloiuośi; : .41, 1>. poste resl TarnOw.

i i i h ł j e t r t
z handlu drubiazgowego (fachowiec) 
znajdzie zaraz umieszczenie w han­
dlu gdla 11 teryju\ tu , papierowym 1 
drobiazgowym •lana Hudek a 

w Krośnie. 1208 1 3

R e a l n o ś ć
z o b sz e rn y m  o g r o d e m , przy ro ­
gatce W arszawskiej, tuż obok miasta 
połiiżoua. w  c a ło ś c i  lub p a r c e la m i  

do sp r z ed a n ia .
Wiadomość u Maryi Poldowej, ulica 

Htólzlów, 7, lub w kancelaryi adw. Dra 
Serafina Chmurskiego w Krakowie , ul
P o s e l s k a .  L  2(>. 1204 1 3

Kamienica dwupiętrowa
u* 5 o k n a - h  f r a n t o m  cli . 3-5 11' d k a e y a ę b  . żarnie- 
- / k a n *  . w n a j le p sz y m  s t-n i , -  p rz y n o s z ą c a  8 %  
.• /y sr-gf i zysku ,  j ą s t  *N» s p r z e d a n i a .  C en a  
1 uóff  y.łr. N a  tiip-otise u ogsi pozostać  -00O z łr .

V) a.Tf.inc.ść : Sukien l cc, whlcp I.. 23
1201 1 li*

W edług1 orzeczenia
To w a rzy s tw a  lekarskiego Krakowskiego

od p ow iad ająca  w  zu p ełn o śc i  
w o d zie  n a tu ra ln e  z F ra n cy i sp row ad zan ej

Uli i ,i7. | h|MIH"|i|i|
T w o d  uaturalnel)

(tn ń sza  o 5 0  X
w yrob u

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztuez.
pod kontrolą Komloyl p rzem ysłow ej 

T ow arzystw a lek arsk iego  K rakow skiego ****
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Ważne dla P. T. Przedsiębiorców, Magistratów itd.
S p r z e d a jem y  przy odbiorze wagonami lo co  k a ż d a  s ta e y a  k o le i  w  G a­

l ic y !  za 1 metr kwadratowy

leiDptowe Dlylywjaziowe i choflniko we po złr. 2.30
Posadzkę steingutową od 2 złr. 50 €t

Odsprzedającym odpowiedni opust. — Oferty szczegółowe na żądanie, 
ush 1 io Fr. Mossoczy &  St. Pytlarski.

Telefon 202. K raków , ulica B rack a , L . 5.

■j krwi . z ym.szStk Swoszowice pod Krakowem i
rk nfibci-ńi • u n c i .L  i i i t i  i *2 y . ł r . .  n i f -  I  5 ,

c /v 8t«i k r w i  . /. p<".-/;uki«Mn n n i t a  18-b i moil/.o- 
nc, ilo niibycia >»nćar.kl w i  1 3  z ł r . ,  p i e ­

s k i  p o  1 5  z ł r .  u li-śnn-zeiro

Antoniego TOpfera
w Rakowej 1207 1 3

i stiteya kole; N a ^ b y  Wojutyc/.e.

J P I w n i c z n y
(k ip p e r )  o b e z n a n y  z m a n ip u la cy ą  
oko ło  w in a  i w ó d e k , poszuku je  o d ­

po w ied n ieg o  miejsca. 1173 3 3 
Zgłoszenia  : M ic h a ł F e ld m a n n ,  

k r o k ó w , M a ły  R j  n e k , L . 4 .

r>. drukarni Z w lakowej w Krakowie.

zdrojowisko wód siarczany cli,
• przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 1 

ktacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacya (p ięć razy dziennie koleją ; 
i cztery razy omnibusami zakładow em i).

Zakład posiada z komfortem urządzone m ieszkania po eenaeh nader przystępnych  
; i wszelkie w ygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną rastauracyę. ;

Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem  bywajif stosowane i zalecane 
w gośćcu  stawowym  i m ięśniow ym , w obrażeniach kości, w chorobach skóry i n erw ó w .1

Z d r o j e  s w o s p - ó w l c k i e  co do siły  i skuteczności dorównują wszelkim tego ; 
rodzaju źródłom zagranicznym .

Lekarz zakładowy wykonuje m i e n i e n i e  i e l e U t c j * o w r t i i i c  według naj- 1 
nowszycn praw ideł sztuki lekarskiej. 1027

Obwieszczenie. ®
Niżej wymieniony skłud ozmijmih Szanovvnej P. T. Publi­

czności, iż z powodu zgonu słynnego twórcy hunp w państwie 
austryackiem ś. p. B .  H l t i u a r a ,  fabryki i składy jfgo wy­
robów przeszedłszy na rece długoletnicii kierowników, tj. syna 
i zięcia, nadal pod tą samą firmą:

„ R .  D i i  m a r -
istnieć będą i polecając Szan P. T. Publiczności 

ot>JELty wytłór
lamp, latarń, lichtarzy ogrodowych, pająków, kan­

delabrów, lamp słupkowych i kolumnowych
po najprzystępniejszych cenach, prosi nadal o liczne zamówienia ©

z głębokim szacunkiem

Skład lamp z c. k, uprzyw. fabryki 
II. D itm a r

w Krakow ie, Rynek  głów ny, 12. 

K r a k ó w  Z& M ad  aTtystyCZIlO -ŚlllSarsU  cajw or e
J Ó Z E F A ,  D O R E C f i I F G t t

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich r o b ó t  o r n a m e n ta ln y c h , s ty lo w y c h ,  

k a t j c h  z ż e la z a , m ie d z i i m o sią d zu . 727 22 60

Filk fabryki m ięt
S. W. NIEM OJOW SKiEGO

odznaczo i ia  d w o m a  medalam i,
poleca: 946 14 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

Kraków, Sukiennice? 88.
B a r o w a  d e s t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH
1 i,wis i Mii

w Krakowie, ulica broazka, L. 40,
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry­

watnym osobom. 650 25 150

Ańolny buchalter
l » o ^ z t i k i t j e  p o s a d y .  1145 4 4

.Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod adresem  
, , 4 .  Z . ‘ - poste restante, K r a k ó w .

R u ty n o w a n y 1165 3 3

1138 3 3

% Kredyt osobisty 3S
od 300 złr. począwszy aż do kwoty najwyższej 

dyskretnie, oraz 1190 4 5

pożyczki hipoteczne
pod nader korzystnem i warunkami wyrabia J .  
Y i s o n l a i ,  behórd. iinmatr. Geldagentur. B u -  

d a p e s t ,  A g g t e l e k i K > i s s e ,  4 .

O g j r ó d
pięknie urząozony, ze staremi drzew a­
mi , z altaną dla orkiestry, z lokalem 
stosownym na restauracyę lub piw iar­
nię, o 3 lub więcej ubikacyach w bu 
dynku teatralnym obok ogrodu, w naj­
ruchliwszej ul cy n a  8 t r u s in ie  w  
T a r n o w ie , jest zaraz do w y n a ję c ia .

Wiadomość u zarządcy owej realno 
ści p E d w a r d a  I J p in e r a  w  T a r ­
n o w ie . 1198 3 3

?ow
WyróD

M  fertCMK
n a j w i ę k s z y  w  A n s t r y i .

Wywóz do wszystkich krajów.
W ysyłam  fartuszki, tylko towar konsumowy 

dla hurtowników i kupców opłatnie za zalifzką  
(osobistościom mi JanyiiT*ffe^ zaliczki).

W ysyłka na próbę kosztuje około 1(1 — 12 złr. 
Niestosowne przyjmuje się napowrót bez trudności.

1009 6 6 Juliusz Lederer, Rumburg.

W i la piętrowa
w  o g r o d z ie , składająca się z 7 po­
koi, dużego salonu przedpokoju, pokoju 
dla sfiiżacego kuchu , piwnicy i skła­
dów w suterynach. jest z wolne, ręki 

do sp r z ed a n ia . 1120 3 3 
Bliższa wiadom oś* w Biurze ogłoszeń 

w Krakowie, przy ulicy Wiślnej. L. 7.

Róże
w najśliczniejszych gatunkach, wysokopienne, po 
45 e t . ,  100 za 40 z łr .;  średnio wysokie po 35  
tt  , 100 za 30 z ł r . ; n isk ie  z korzenia po 15 et., 
100 za 12 z łr .;  m i e s i ę c z n e  r O ż e  po 10 
c t . , oraz s a d z o n k i  k v i a t 6 w  i j a r z y n  

s p r z e d a j e  t a n i o  1150 6 5

Jan Rakus, hodowca rdź w Nawsiu
przy Jabłonkow ie (Śląsk austr.) 

katalogi darmo i opłatnie.

P I W A
z ehstraktn słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel, oraz w zakatarzeniach płuc i żo­
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w  a p te ce  K o n s ta n te g o  W is z n ie ­
w s k ie g o  w  K r a k o w ie , oraz w in­

nych aptekach. 428 26 0 
C en a b u t e lk i  3 6  c e n tó w .

Zakład św. Józefa
I I  * _ L .  I. I, .  „  .  !

w Krakowie, ul. Karmelicka, 70. 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
nasiona w arzyw ne i kwiatowe, cc- 
b t lkl i k łą cze  kwiatowe, szczepy 
i k rzew y o w o co w e ; różo niskie i 
wysokopienne, wszelk. rodzaju ro ilin y  

doniczkow e itd. 728 17 20  

Gennik na żądanie przesyła się.

koncypient adwokacki
za w y n a g r o d z e n ie m  m ie s ię c z n e m  
6 0 —7 0  z łr .  1 U c m i s y e  n a  po^ 
w ia t ,  zechce zostawić swoje zgłosze­
nia pod „A . B . p o w ia t44 w Admini 

stracyi „Nowej Retorm y.“

. " ■ P i e g i
plamy i in n e  wyrzuty skórne znikają już w 7 j 
dniach zupełn ie i bezpowrotnie po użyciu zna-* 
kom itego nieszkodliw ego k r e m a  a n i l # r o >  

w e g o  I > r a  C h r i s t o l f a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, z ie ­

lonym lakiem zapieczętowanych. 682 18 2 0 1 
< ć n a  8 0  c e n t ó w .

J, G 'ówny skład wc L w o w i e  w aptece pod j 
|  „srebrnym orłein“ Zygm. Ruckera, d a K i - » >
I k o w a  w aptece W. Redyka i E. Moliera

Apteka realna
w  K raK ow ie, n a  K cz im ierzu ,

jest; <lo ń p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość u Wgo Dra 

Skahalskiego w Samborze.10371012

Praktykant
zamiojsoowy, z ukończoną II  kiasą 
gimii lub realną znajdzie umiesz­

czenie w handlu 1134 4 o

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

D a a  I n n e /  składająca się z pięknego par- 
n O w ł l l w w  1 terowego d o m  K u  m u *  
r o w a n e g o  o 7 ubikacyach dla jednej rodziny, 
z ogródkiem, przed domem na plac do zabudo­
wania, jest z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a -  

Bliższa wiadomość w Adm in. „N Kefortny4-

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z ® ’  
w e g o ,  zwanego „(Jesichtapomade11, który usu­
wa w przeciągu kilku dni p ie g i, liszaje, waCY  
i w szelk ie w yrzuty skórne, czyniąc płeć piefci ó> 
białą  —  Dostać można w pierwszym  siiład*'® 
aptecznym  I .  V i ś n i e « V N k i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct., 

pół 4o centów. 143 70 0

Do v> ynajęeiB
k a żd eg o  czasu  

przy ul. kahO łsiszej, L- 16,
n a  p a r i e r n e  : 5 p.ikoi. przedpokój i kuchnia; 
i r a  I  p i ę t r z e  : 5 pokoi, przedposój i kuchnia; 
n a  1 1  p i ę t r / e :  8 pokoi, przedpokój i ku­
chnia , tudzież 5 pokoi , przedpokój i kuohma.

W każdej kiu-lini I i II  pietra  
w o d o c i ą g .  7 ud ®

jjliższ-j wiadomości udzieli : A n g i i s t -  B a * 
c z t y ń s k i ,  ] > o m  b a n k o w y ,  R y n e k  g t ,  
l i n i a  A — B ,  L .  4 .2 .

Kasyno w Dobczycach
nabodzie 1130 5 5

używany, w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Kasyno w Dobczycach

Na sprzedaż
razem lub pojedynczo w s s f s th i®  «*«J- 
śc i s k ła d o w e  pized 4 laty n o " 0 u * 

rządzonej g o r z e ln i rolnic*®!-
Bliższej wiadomości udzieli 

poste restante P ilz n o  590 11 26

Panter . fabryti Braci V iaJkowskich w  Biafitku
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